
Serdecznie uiiamy w Poznaniu uczestników Wyścigu Pofcogu

Wicepremier ZSRR - M. Lesieczko 
zwiedził Zakłady HCP

Wczoraj bawił w Poznaniu zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Michaił Lesieczko wraz z dele­
gacją radziecką, która brała udział w ostatniej naradzie
Komitetu Wykonawczego RWPG w Warszawie. Towarzy­
szył im minister przemysłu ' " ’ ” "
trowski.Goście w godzinach przed­południowych po zwiedzeniu kilku fabryk Zakładów HCP odbyli w klubie fabrycznym spotkanie, w którym wzięli udział: sekretarz KW i I se-

ciężkiego Zygmunt Os-

kretarz KM PZPR Czes-
law Kończal, przewodniczącyPrezydium WRN Fran-

Wicepremier ZSRR złożył u stóp pomnika wiązankę kwia tów. Z kolei goście z ZSRR zwiedzili osiedle mieszkanio­we na Grunwaldzie.Po południu goście radziec­cy udali się do Wrocławia. Na granicy województwa poz

Podczas zwiedzania Fabryki Wa­
gonów HCP: trzeci od lewej za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Michaił Le­

sieczko.
Fot. — K. Przychodzki

powitali ich I sekretarz Wrocławiu 
Matwin i sekretarz KC i KW PZPR we 

— Władysław przewodniczący
ciszek Szczerbal, wiceprzewod nicząca Prezydium RN m. Po-' nańskiego wrocławskiego Prezydium RN m. Wrocławia — prof. dr Bolesław’ Iwasz­

kiewicz. (p)
znania Władysława Kla-witer. Przedstawiciele dyrek cji poinformowali delegację o produkcji bieżącej i planach rozwojowych Zakładów, a I sekretarz Komitetu Zakłado-

N. Chruszczów gratuluje

wego PZPR Władysław
Szymczak — o pracy organi­zacji partyjnej. Wicepremier ZSRR — M. Lesieczko żywo się interesował możliwościa­mi produkcyjnymi zakładów. Na ręce I sekretarza KZ PZPR przekazał jak najser­deczniejsze życzenia załodze zakładów. Dyrektor naczelnv HCP VViadyslaw Kostuj wrę­czył ‘gościom upominki w po staci książek ó historii i roz­woju Zakładów.W południe delegacja oglą­dała naszą Starówkę; stąd u- dała się na Cmentarz Boha­terów na Cytadelę, gdzie
U Thauta nie będzie

Procedura 
w Addis AbebieW środę i czwartek obrady konferencji ministrów spraw zagranicznych toczyły się wo­kół trzech zagadnień — po­rządku dnia, sprawy uznania i zaproszenia rządu Togo oraz statusu obserwatorów kolo­nialnych krajów Afryki. Przy­jęty jednomyślnie przez kon­ferencję, projekt porządku dnia, zgłoszony przez delega­cję Etiopii, przewiduje w pier­wszym punkcie dyskusję nad utworzeniem — organizacji państw Afryki, uchwalenie karty tej organizacji oraz po­wołanie jej stałego sekreta­riatu.W kuluarach Africa Hall wyraża się obawy, że nadmier ne przeciąganie spraw proce­dury nie pozostawi czasu na omówienie spraw zasadni­czych dla przyszłości Afryki.Sekretarz generalny — U Thant, z powodu choroby, nie będzie w stanie udać się do Addis Abeby, jak poprzednio planował. Rzecznik ONZ o- swiadczył równocześnie, że nie przewiduje się wyjazdu żadne go z wyższych urzędników ONZ w zastępstwie Sekreta­rza Generalnego. (PAP)

15 kopalń 
- 38 tys. ton torfu. Spółdzielczość Zaopatrzenia 1 2bytu. która od wielu lat ^jmuje się eksploatacją tor- Iu> zwiększy w bież, roku do- stawy tego paliwa. Przewiduj S1ę bowiem uruchomienie GS-y 15 nowych kopal- P1, Ze 150 znajdujących się w Kraju zagłębi wydobędzie się w br. 96 tys. ton torfu, z cze- So 57 tys. ton przeznacza spółdzielczość na cele opało. resztę zaś na inne potrze­by rolnictwa. (PAP)

Po udanym locie Coopera
Astronauta amerykański Leroy Gordon Cooper za-

pią-kończył pomyślnie lot wokół Zicini i o godz. 0.24 w 
tek jego kabina „Faith-7” dotknęła powierzchni Pacyfiku
w odległości 80 mil na południowy wschód od wyspy 
Midway. Na miejscu czekał już na niego lotniskowiec 
„Kearsarge” z helikopterami na pokładzie, które też na­
tychmiast wystartowały na miejsce wodowania.Nastąpiło ono w odległości 3,6 kilometra od lotniskowca. Płetwonurkowie umocowalido kabiny których w „Faith-7” na pokład

liny, przy pomocy 36 minut później została wciągnięta lotniskowca. O go-dżinie 1.11 kosmonauta wy­szedł z kabiny po spędzeniu w Kosmosie 34 godzin i 20 mi­nut.Ostatnia faza lotu obfitowa­ła w duże emocje. Uległy bo­wiem uszkodzeniu automa­tyczne systemy kierowania i Cooper zmuszony był ręcznie uruchomić 3 silniki hamujące kabiny. Po wejściu w dolne warstwy atmosfery ziemskiej, otworzył spadochron, który został dostrzeżony z pokładu lotniskowca „Kearsarge”.Natychmiast po wyjściu z kabiny Cooper poddany został badaniom lekarskim. Główny lekarz ośrodka kontrolnego — dr Charles Berry oświadczył, że Cooper mimo, iż doznał krótkiego zawrotu głowy tuż po wyjściu z kabiny, znajdu­je się w doskonałej kondycji fizycznej.Na podkreślenie .zasługuje dokładność wodowania kabi­ny „Faith-7”. Gorzej powio­dło się koledze Coopera — Scottowi Carpenterowi, który 24 maja 1962, kończąc swój lot kosmiczny, zmuszony był także użyć ręcznego systemu kierowania. Trzysekundowe opóźnienie we włączeniu sil­ników hamujących spowodo­wało, iż wylądował on w od­ległości około... 400 km od przewidzianego punktu, przez co musiał pozostawać 2 go­dziny w gumowej łodzi, za­nim został odnaleziony.Prezydent Kennedy na wieść o pomyślnym lądowa­niu Coopera połączył się z lot­niskowcem, przekazując kos­monaucie osobiste gratulacje. Oświadczył on, że jest dumny z niezwykłego wyczynu Coo­pera, który stanowi „wielkie zwycięstwo myśli ludzkiej”.Żona Coopera wraz z dwo­ma córkami udała się na Ha­waje, gdzie spotka się ze swym mężem. W poniedziałek Cooper uda się na zaprosze­nie prezydenta Kennedy’ego do Białego Domu.

gratulacje z okazji pomyślne­go lotu kosmonauty Gordona Coopera w statku kosmicz­nym Faith-7. Lot ten jest nowym wkładem w dzieło ba­dania przestworzy wszech­świata. Ludzie radzieccy prze­syłają odważnemu amerykań­skiemu kosmonaucie gratula­cje i najlepsze życzenia”.PAP
Przed II zjazdem 
kółek rolniczychPrzygotowania do II Krajo­wego Zjazdu Kółek Rolni­czych, który odbędzie się 29 i 30 bm. w Warszawie, są już na ukończeniu. W większości wo­jewództw odbyły się spotka­nia delegatów na Zjazd z przedstawicielami władz wo­jewódzkich oraz z działacza­mi organizacji współpracują­cych z kołkami rolniczymi. O- mówiono aktualne problemy związane z rozwojem pracy kółek nad podnoszeniem pro­dukcji rolnej oraz upowszech­nieniem oświaty rolniczej i po śtępu technicznego na wsi. Po­stulaty w tych sprawach przed stawią delegaci na Zjeździe. Przybędzie ich do Warszawy ponad 1000 (w tym 250 kobiet).PAP

Premier Chruszczów wvsłał w piątek do prezydenta Ken­nedyego depeszę następującej treści:„Szanowny Panie Prezyden- | cic, proszę przyjąć serdeczne
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Pasza - problem nrl
Ogólnokrajowa narada 

w sprawie rozwoju hodowli irzody

Ocena aktualnej sytuacji hodbwli zwierząt gospodar­
skich oraz problemy paszowe były przedmiotem ogólnokra­
jowej narady przedstawicieli WRN która odbyła się 16 
bm. w’ Warszawie z udziałem wiceministra rolnictwa — 
Stanisława Gucwy.

Demografia
„na warsztacie” PARW piątek w Warszawie ob­radowało pod przewodnic­twem prezesa PAN — prof. Janusza Groszkowskiego — Zgromadzenie Ogólne Akade­mii. Tematem posiedzenia są problemy demograficzne na­szego kraju i wypływające z nich konsekwencje dla nauki i gospodarki narodowej.Podstawowy referat o zaga­dnieniach demograficznych Polski — w świetle zachodzą­cych przeobrażeń ekonomicz­nych i społecznych — wygło­sił przewodniczący Komitetu Demograficznego PAN, czło- nek-korespondent Akademii — prof. dr Edward Rosset.Następnie sekretarz nauko­wy PAN — prof. Henryk Ja­błoński, omówił działalność Akademii w roku minionym. Przypomniał, że 1962 r. obfi­tował w szereg wydarzeń b. ważnych dla naszej nauki;

Jak stwierdzano, bydło przetrwało tegoroczną zimę na ogół nieźle — zdaniem fa­chowców — po wyjściu na zieloną trawę — powinno szybko powrócić do dobrej kondycji. Jednakże w woje­wództwach białostockim, ka­towickim i warszawskim — obserwuje się z powodu trud- dności paszowych — pozosta­wianie mniejszej, niż w ub. roku, ilości cieląt do dalsze­go chowu. Podobne tendencje wystąpiły w niektórych rejo­nach także w hodowli trzody chlewnej-Istotne znaczenie powinna odegrać dodatkowa pomoc pa­szowa państwa. Należy jec- nak — jak podkreślił to wi­ceminister, Gucwa — należy­cie gospodarować tymi pasza­mi. O ważności tej sprawy świadczy m. in. fakt, że w wielu województwach wsku­tek wadliwego gospodarowa­nia paszami powstały poważ­ne remanenty. Aby zapobiec 
marnotrawstwu pasz, znajdu­
jących się w magazynach GS, 
wprowadzi się w tych dniach 
sprzedaż pasz rolnikom na 
skrypty dłużne. Przestrzegać 
flię też będzie powszechnie, 
wprowadzonej ostatnio, zasa­
dy zaliczkowania pasz na kon­
to kontraktowanych tuczni­
ków i dostarczanego mleka.Niezależnie od omówienia bieżących zagadnień paszo­wych, wiele uwagi poświęcono na naradzie sprawom zapew­nienia potrzebnych ilości pasz w poszczególnych gospodar­stwach — a więc zwiększenia 
obszaru upraw roślin pastew­
nych, należytej konserwacji pasz (silosowanie i suszarnie - two). Wyniki w tej dziedzin:e należą w dużym stopniu od skoordynowania działania wszystkich instytucji i orga­nizacji — związanych z pro­dukcją rolną.

Prezydia powiatowych rad 
narodowych, zarządy kółek 
rolniczych i spółdzielczości po 
winny — jak podkreślano — 
opracować i realizować wspól­
nie z aktywem gromadzkim, 
konkretne programy rozwoju 
prodiukcji pasz w każdej wsi.Sprawa, której już w naj­bliższym czasie służba rolna powinna poświęcić maksimum uwagi — to najbliższe siano­

kosy. Wiele gospodarstw prze­prowadza je zbyt późno, co obniża wartość uzyskiwanego siana i wpływa niekorzystnie na drugi pokos traw. (PAP)
Kronika dyplomatyczna
Rządy PRL i Kuwejtu, kie­

rując się dążeniem do rozwo­
ju stosunków między obu 
krajami, zgodnie postanowiły 
nawiązać stosunki dyploma­
tyczne na szczeblu ambasad.

U 1 WYŚCIG POKOJU
Niemiec Ampler najszybszy w Toruniu

Polacy nadal w niebieskich koszulkach

Kolejny etap XVI Wyścigu Pokoju prowadzący z War­
szawy do Torunia zakończył się zwycięstwem reprezentan­
ta NRD Amplera. W rzedził on na mecie Dumitrescu (Ru­
munia), Andreoli (Włochy), Verhaegena (Belgia) i Gawlicz- 
ka. Kudra był dziewiąty a Chtiej dziesiąty. Polacy utrzy­
mali niebieskie koszulki.
Tłumy warszawiaków przy­

były na plac Defilad, aby być 
świadkiem uroczystości zwią­
zanych ze startem honoro­
wym do VIII etapu. Po zało­
żeniu koszulek: Genet (Fran­
cja) — żółtej, Haeseldonck 
(Belgia) — fioletowej i dru­
żyna polska — niebieskich, ca­
ły peleton kolarzy wyruszył 
na start ostry, który znajdo­
wał się w Ożarowie. Na star­
cie stanęło 100 zawodników a 
więc o 15 mniej niż wyru­
szyło z Pragi.

Pogoda nie była najlepsza. Pa­
dał drobny deszcz, który • okre­
sami zamieniał się w gwałtowną 
ulewę. Nie przeszkadzało to je­
dnak kolarzom na rozwinięcie do­
brego tempa, dochodzącego miej­
scami do 45 km godz. 15 km od 
startu zanotowaliśmy pierwszy 
atak. Do przodu wyskoczył Nie­
miec Schur pociągając za sobą 
Duńczyka Greena. Ta dwójka 
zyskała kilkaset metrów przewagi 
i jechała niezagrożona przez pra­
wie 40 km.

Dopiero zbliżający się lotny fi­
nisz w Sochaczewie zdopingował 
kolarzy głównego peletonu. Za 
uciekinierami rusza w pogoń szóst 
ka zarodników z dwoma Belga­
mi Verhaegenem i Reibrouckiem 
na czele. Był też tam zwycięzca 
VII etapu Niemiec Appler. Osta­
tecznie linię lotnego finiszu prze­
jechał jako pierwszy Schur. Drugi 
był Green a trzeci Appler. Kilka 
kilometrów dalej główny peleton 
doszedł uciekającą ósemkę. Naj­
bardziej aktywnymi w organizo­
waniu pogoni byli kolarze polscy. 
W tym czasie w tylnej części pe­
letonu wydarzyła się bardzo przy­
kra kraksa. Najbardziej ucierpiał

reprezentant Włoch Nardello, któ- 
ry odwiezionym został do szpitala.

Drugim pechowcem wczoraj­
szego etapu był kolarz Związku 
Radzieckiego Pawłów. I on po­
dobnie jak Włoch Nardello po­
turbowany w kraksie odjechał 
karetką do szpitala. Drugi lotny 
finisz w Szpetalu Górnym na 70 
km przed metą wygrał Kapito- 
now (ZSRR) przed Schurem i 
Haeseldonckiem (Belgia).

Zaraz za Lipnem (50 km przed 
Toruniem) nastąpił nowy atak. 
Tym razem wyskoczyło do przo­
du 7 zawodników. Byli to Fornal- 
czyk, Czerepowicz (ZSRR), Storai 
(Włochy), Bruenning (NRD), Bo- 
bekow (Bułgaria), Ziegler (Rumu­
nia) i Woodburn (Anglia).

Na ostatnich kilometrach przed 
Toruniem goniąca grupa, w której 
jechało około 40 kolarzy mocno 
naciskając na pedały goniła ucie­
kającą czołówkę. Z upływającymi 
kilometrami zmniejszała się od­
ległość dzieląca te dwie grupy. 
Na przedmieściach Torunia po­
ścig uwieńczony został powodze­
niem.

Zaraz potem nowy atak. Ucie­
ka Chtiej, Verhaegen (Belgia), Co- 
sma (Rumunia) i Ampler (NRD). 
Pociągnęli oni za sobą dalszycn 
zawodników, wśród których byli 
między innymi Kudra, Gawliczek, 
Dumitrescu (Rumunia), Woodburn 
(Anglia), Belg Vyncke. Kolarze ci 
zyskali szybko 500-metrową prze­
wagę nad głównym peletonem. 
Tuż przed stadionem przebił gu­
mę Chtiej i został w tyle.

Na stadion jako pierwszy wpadł 
Niemiec Ampler i on też został 
zwycięzcą VIII etapu. Zaraz za 
nim linię mety przejechał Dumi­
trescu. Trzeci był Andreoli (Wło 
chy), czwarty Yerhaegen (Belgia), 
piąty Gawliczek, szósty Cosma 
(Rumunia), siódmy Woodburn (An 
glia), ósmy Vyncke (Belgia), dzie-

Dokończenie na str. 4

NA WSI
TJrzysłowiowi, zimni ogrodnicy spra- 
A wili nam tej wiosny przyjemną 

niespodziankę: było ciepło i pogodnie. 
Za to nieco chłodniejsza była „Zofija, 
która kłosy rozwija”. W nocy Lowiem 
spadł obfity deszcz, potrzebny zresztą 
dla dalszej wegetacji roślin, szczególnie 
zbóż. Za kilka dni zacznie kłosić się 
żyto. Stan wegetacji jest lepszy niż śre­
dni. W związku z wykłaszaniem się 
żyta, wskazane jest zakończenie jego 
użytkowania na zielono; resztę żyta 
należy skosić i zakisić, aby nie straciło 
pno wartości paszowej.

W dalszym ciągu trzeba pamiętać o 
odchwaszczaniu zbóż, zwłaszcza psze­
nicy ozimej i jęczmienia oraz roślin 
motylkowych, grochu, wyki, bobiku.— 
Warto skorzystać z pomocy gminnych 
spółdzielni, które organizują tzw. po­
letka pokazowe, stosując zabiegi o- 
chronne na własny koszt. Znaczne o- 
siągnięcia mają na swoim koncie gmin 
ne spółdzielnie z powiatu kolskiego _  
które przy pomocy agronomów, zdoła­
ły zorganizować po 2—3 poletka poka-

Zofija kłosy rozwija
zowe swoim rejonie działania.
Groźnym szkodnikiem są również wro­
ny, które chętnie wydziobują nasiona 
kukurydzy i słonecznika. Plantacje 
trzeba przed nimi chronić.

jVTadchodzący tydzień powinien być 
’ ostatecznym terminem wysadza­

nia ziemniaków po poplonach ozimych. 
Na zaplanowany areał, 276 tys. ha po­
zostało jeszcze do zasadzenia około 35 
tys. ha ziemniaków. W braku innych 
odmian sadzeniaków, z którymi są w 
tym roku trudności, „Centrala Nasien­
na" oferuje w nieograniczonej ilości 
odmianę ziemniaków przemysłowych — 
Florę, dającą w efekcie plony w grani­
cach 300 q z ha.

Zakończono siewy buraków cukro­
wych. Tegoroczny areał wynosi 59 tys. 
ha, o tysiąc ha więcej niż w ubiegłym 
roku. Wschody buraków są dobre, nie 
wolno jednak zaniedbać zabiegów 
pielęgnacyjnych, które muszą być 
przeprowadzane w odpowiednich ter-

minach. Stacja Kwarantanny i Ochro­
ny Roślin zaleca kończyć do 20 maja 
siewy buraczków ćwikłowych i szpina­
ku letniego. Plantacje zimowego szpi­
naku winny być do 27 maja zlikwido­
wane i przeorane.

GF zabiegów ochronnych, na uwagę 
zasługuje walka z mączniakiem 

cebuli, przy pomocy środków grzybo­
bójczych. W sadach, które obficie kwi­
tną w tym roku, wystąpiły szkodniki 
przędziorki, czyli czerwone pajączki. — 
Trzeba je zwalczać w chwili okwitania 
drzew. Zabiegi można stosować równo­
cześnie z opryskiem przeciwko par­
chowi, atakującemu jabłonie i grusze. 
Jabłonie, śliwy i wiśnie, przy zastoso­
waniu środków ochronnych, rokują 
nadzieję na dobry urodzaj, gorzej bę­
dzie z gruszami i czereśniami.

Zatem w przyszłym 
rolników sporo zadań, 
nia zależeć będą w 
przyszłe zbiory, (emp)

tygodniu czeka 
Od ich wykona- 
dużym stopniu



Niespokojne Białe Wzgórza
W dniach od 18

do 25 maja miesz­
kańcy 9-miiionowej 
Kenii pójdą do urn 
wyborczych, aby wy 
brać parlament, któ­
ry następnie, w 
pierwszych dniach 
czerwca uchwali sa 
morząd wewnętrzny 
dla łój największej 
obecnie kolonii bry 
tyjskiej we wschod­
niej Afryce. (Niepod 
leglość otrzymać ma 
Kenia na przełomie
1963—1964 roku.)

Kto zwycięży w wyborach?
W kraju, gdzie pół miliona lu­

dzi głoduje, mając pod bokiem 
słynne Białe Wzgórza, najżyź- 
niejszy obszar Kenii — zwycię­
stwo musi przypaść w udziale 
tej partii, która najlepiej potrafi 
rozegrać walkę o ziemię.

laką partią jest Afrykańska 
Narodowa Unia Kenii (KA- 

NU), partia legendarnego Jomo 
Kenyatły, zrzeszająca w swych
szeregach głównie przedstawi­
cieli plemienia Kikuju, najpotęż­
niejszego i najbardziej aktywne­
go politycznie plemienia Kenii.

W swym programie wyborczym 
KANU wyraźnie stawia kwestię 
walki o ziemię, żąda zwrotu ob­
szarów brytyjskich kolonizatorów, 
organizowania ferm spółdziel­
czych, zagospodarowania nie­
użytków.. Naczelnym hasłem wy 
borczym KANU jest ogólna mo­
bilizacja zasobów i siły roboczej, 
która pozwoliłaby powiększyć 
produkcję narodową trzykrotnie 
w ciągu pięciu lat.

Równie jasno formułuje KANU 
swe żądania w kwestii polityki 
zagranicznej. Opowiada się zde­
cydowanie za polityką niezaan-
gazowania. dniem jej moralnego, jeżeli_jesz-

łiczne małe, zacofane kultu- cze nje pełnego, zwycięstwa.
ralnie i ekonomicznie ple­

miona Kenii obawiają się jednak, MARIA JAWORNICKA

POMET

Pół wieku 
rzetelnej 
roboty

5 marca 1913 r- we wsi Główna pod Poznaniem odbyła się podniosła uroczystość. Stefan Ce­gielski — syn znanego już po­znaniakom Hipolita Cegiel­skiego — na czele licznej de­legacji obywatelstwa dokonał otwarcia niedawno zbudowa­nej fabryki. Fakt ten odnoto­wano z satysfakcją nie tylko w kronice towarzystwa akcyj­nego HCP. Powitali go z ra­dością także prości ludzie: no­wa fabryka zatrudniła 280 robotników. Zaborcy nato­miast nie ukrywali swego nie­zadowolenia bowiem pierw­sze co do wielkości przedsię­biorstwo przemysłowe w Wielkopolsce, nowocześnie wy posażone i dobrze zorganizo­wane — było dziełem Polaka.Od tamtych dni minęło do­kładnie 50 lat. Pół wieku to wystarczająco dużo czasu, by zapomnieć o tym, że na Głów­nej robiono z początku maszy­ny rolnicze i narzędzia dla przemysłu rolno-spożywczego, że w okresie I wojny świato­wej fabryka pod ekonomicz­ną groźbą likwidacji, musiała produkować dla niemieckiej armii, że w latach 1920—1939 była tylko oddziałem zakła­dów HCP. które centralna wy­twórnię przeniosły na Wildę-Jest coś co pozwala trakto­wać dzieje zakładu na Głów­ne jako jednego z protopla­stów polskiego przemysłu, pol­skiej myśli technicznej w Po­znaniu; jako kawałek historii naszej klasy robotniczej i ro­botniczych tradycji.
&Poznańskie Zakłady Meta­lurgiczne „POMET”, które ob­jęły w posiadanie historyczny obiekt, rozbudowane w’ ciągu kilku ostatnich lat kosztem ponad 500 min. zł — okazały się godnym spadkobiercą. Należą dziś do przodujących w prze­myśle ciężkim przedsiębiorstw, szczycą się licznymi osiągnię­ciami produkcyjnymi, techni­cznymi i socjalnymi- Pracują w zupełnie nowych budyn­kach i przy pomocy nowoczes­nych urządzeń — zbudowa­nych przez polskich projek­tantów i inżynierów.

że silna centralna władza skup; 
się w rękach plemienia Kikuju. 
Na tych nastrojach spekulują od 
dawna kolonizatorzy brytyjscy.

Najgorliwszego rzecznika 
swych interesów znaleźli Brytyj­
czycy w drugiej co do wielkości 
partii kenijskiej, Afrykańskiej De 
mokratycznej Unii Kenii (KADU), 
która idzie do wyborów pod ha­
słem federalizmu, a żądania re­
form formułuje bardzo ostrożnie.

Dzięki umiejętnemu wygrywa­
niu nastrojów, KADU może sta­
nowić poważna konkurencję dla 
KANU.

Natężenie ruchu wyzwoleńcze­
go jest jednak w Kenii o wiele 
silniejsze niż w innych krajach. 
Władze kolonialne muszą się li­
czyć z tym, że w razie zbył ja­
skrawych oszustw wyborczych w 
Kenii doszłoby niechybnie do 
rozruchów. .

Dlatego mimo trudności, jakie 
piętrzą się przed partia KANU, 
obserwatorzy zgodni są co do 
tego, że dzień 18 maja będzie

Na zdjęciu: brygada Tomasza 
Andrzejaka obsługująca stanowi­
ska rozdawcze metalu w odlewni 

wielkoseryjnej.
Fot. — FI. Maciaszczyk

Dzisiejszy obchód Dnia Hut­nika połączony z 50-leciem święci „POMET” niezwykle uroczyście i chyba nie bez racji. Produkcja samych tyl­ko odlewów wzrosła do roku 1962 (w stosunku do 19521 prawie 3.5 raza (.10 razy w stosunku do lat międzywojen­nych). W ubiegłym roku ha­le produkcyjne opuściła milio­nowa maźnica wagonowa. Za­kłady wytwarzają corocznie około 10.000 odlewów dla 500 odbiorców i należą do najpo­ważniejszych dostawców prze­mysłu kolejowego, obrabiar­kowego, okrętowego itp. Tu powstają doskonałe odlewy w wadze od 250 gramów do 3.000 kg i większe.W miarę wzrostu produkcji doskonalono technologię i tech nikę wytwarzania. Wprowa­dzono- m. in. k-onwejerowy rozlew (ciągły) stali, nowo­czesną metodę niestosowaną w krajach demokracji ludowej- Zmniejszono ilość braków, choć jak twierdzą fachowcy jest ich tu nie więcej niż u SuJtzera w Szwajcarii. Udos­konalono organizację pracy i obniżono koszty własne. Aku­mulacja roku 1960 wynosiła 16 min. zł a w roku ubiegłym 62 min. Ocenia się, że w bie­żącym roku uda się wypraco­wać 90 milionów zł.Wzorem dla innych przed­siębiorstw może być pometow- ska służba zdrowia i opieka socjalna W zakładach dzia­ła 14 poradni i 12 pomocni­czych placówek medycznych, 24 lekarzy oraz 49 osób per­

Borze o igły 
w Kosmosie

W brytyjskiej Izbie Gmin podczas czwartkowej debaty wieczornej wielu deputowa­nych zarówno z partii labou- rzystowskiej, jak i konser­watywnej żądało od premiera Macmillana wyjaśnienia sta­nowiska rządu brytyjskiego w sprawie wyrzucenia przez Stany Zjednoczone na orbitę okołoziemską setek milionów maleńkich igiełek miedzia­nych.Deputowany Partii Pracy M. Foot z oburzeniem mówił o tym, że USA traktują Kos­mos jak ..swoją własność”. Po seł A. Henderson oświadczył, że dalsze tego rodzaju doś­wiadczenia mogą mieć katas­trofalne następstwa dla badań naukowych w Kosmosie.W odpowiedzi na te inter­pelacje premier Macmillan o- graniczył się jedynie do pow­tórzenia twierdzeń amerykań skich, jakoby wyrzucenie igie łek miało „szczególnie ważne znaczenie dla całego systemu obrony”.Wystrzelenie na orbitę oko loziemską 400 milionów igie­łek miedzianych, które maią utworzyć na wysokości 3.200 km nad ziemią pas długości 64 tys. km. wywołał olbrzy­mie oburzenie uczonych całe­go świata. (PAP)
Komisja OPA 

na HaitiKomisja badawcza Organi­zacji Państw Amerykańskich, zajmująca się sporem haitań- sko-dominikańskim, udaje się w piątek na Haiti.Komisja jest zdania, że sy­tuacja między obu krajami uległa ostatnio poważnemu odprężeniu. (PAP)

sonelu medycznego czuwa nad zdrowiem pracowników.Zakładowe budownictwa mieszkaniowe (662 izby) i spół­dzielcze (90 mieszkań) — nie zamyka obszernej listy świad­czeń na rzecz pracowników „POMET”-u, ale wymienić ich tu nie sposób.
O pozycji i kształcie zakła­

dów decydowali ludzie i wte­
dy — 50 lat temu j dziś — w 
nowych warunkach. Im za­wdzięczać trzeba szybką od­budowę w r. 1945, oni nie do­puścili do strat jakie mogła wyrządzić ciężka zima, oni przyczynili się do sukcesów we współzawodnictwie, za co otrzymali ostatnio sztandar przechodni.50-lecie swej pracy obcho­dzić będzie Ludwik Mrocz­
kowski i Adam Musielak. W „POMECIE” zaczynali od ter­minatora a dziś pełnią kie­rownicze funkcje- Blisko 50 lat spędzili w zakładach inż. inż. 
Janusz Machura, Janusz Tu- 
chołka, i Jerzy Stankiewicz. Od chłopca pracują tu zasłu­żony Bolesław Kosmowski i 
Szczepan Czyżewski, fWśród młodszej części za­łogi trzeba wyróżnić Romana 
Slomowicza, Teodora Pokryw­
kę, Jana Zygmunta i Stanisła­
wa Swiderskiego — wysoko kwalifikowanych robotników.

Dziś w Dniu Hutnika i 50- 
lecia składamy Poznańskim 

Zakładom Metalurgicznym 
serdeczne gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów.

Z. M.

Przestrzegaj, zabraniaj, pilnuj! - zapałki w ręku dziecka to groźba pożaru!

Zaplecze techniczne 
słabością naszej motoryzacji

Z inicjatywy klubu motorowego dziennikarzy odbyła się 
w czwartek w Warszawie konferencja, poświęcona aktual­
nym problemom zaplecza technicznego motoryzacji.W większości dziedzin, wa­runkujących sprawną pracę pojazdów mechanicznych, sy-
Wyrok wykonanoPrezydium Rady Najwyższej ZSRR odrzuciło podanie o uła­skawienie O. Pieńkowskiego skazanego za zdradę ojczyzny na karę śmierci przez ko­legium wojskowe Sądu Naj­wyższego ZSRR. Oleg Pień­kowski został rozstrzelany.PAP

Wokół audycji 
o WrocławiuSprawa audycji telewizji hamburskiej (Norddeutscher Rundfunk) o Wrocławiu nic nie traci na rozgłosie i nadal jest obiektem żywego zainte­resowania.Cała prasa zachodnioniemiec ka podaje relacje o wypowie­dzi rządowej podczas debaty w Bundestagu, oceniając ją jako zdecydowane potępienie audycji hamburskiego dzienni karza Juergena Neven du Monta.W środę dyrektor „Nord­deutscher Rundfunk”. Ger­hard Schroeder, wystosował list do ministra Barzela, od­rzucając krytykę zawartą w oświadczeniu rządowym i do magając się bliższego sprecy­zowania zarzutów „jednostron ności” i „fałszywości” obrazu Wrocławia przedstawionego w audycji telewizyjnej. (PAP)

Jerzy Szperkowicz w „Życiu 
Warszawy” (nr 117) przedstawia 
stosowaną w Poznaniu politykę 
mieszkaniową. Autor zwraca u- 
wagę, że w Poznaniu publikuje 
się listy proponowanych kandy­
datów, a potem dopiero listę 
osób, które otrzymują przydział 
mieszkania. Ten system pozwala 
kandydatom na zgłaszanie uwag 
i innych propozycji. Na przykład 
po ogłoszeniu listy z propozycja­
mi mieszkaniowymi na lata 1963 
do 1965:

„Głosów krytycznych wpłynęło 
do Rady Narodowej wiecej, niż 
było kandydatów. Przeważały

Autobus w rzeceW pobliżu miejscowości Ma- gelang na środkowej Jawie — autobus zsunął się z jezdni i wpadł do rzeki. W wypadku tym 37 osób poniosło śmierć, a 5 doznało obrażeń. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Zbilut Sęk. /

głos WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji- 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka. F-7 

tuacja jest nadal niepokojąca. Oto np. dysproporcje między wzrostem liczby tych po­jazdów (mamy ich już ponad 1.300 tys.) i stacji obsługi spo­wodowały, że w tym roku me­todą przemysłową wykona się tylko 67 proc, napraw, pod­czas gdy w 1961 r. — 87 proc.Przedsiębiorstwa TOS sta­rają się ratować sytuację m. in. przez specjalizację pracy poszczególnych placówek, or­ganizowanie autoryzowanych przez TOS punktów napraw­czych rzemieślniczych i spół­dzielczych (w IV kwartale ub. roku autoryzowano 133 war­sztaty, w tym 61 dla obsługi motocykli).Więcej uwagi zaczyna po­święcać tym sprawom również Komitet Drobnej Wytwórczo­ści, który zamierza zwiększyć sieć zakładów obsługi samocho dów przemysłu terenowego z 14 do ponad 110 na koniec bie żącej 5-latki, rzemieślniczych — z 964 do ok. 1400 oraz 5- krotnie — sieć tego typu za­kładów spółdzielczych.Wiele wysiłków zmierzają­cych do poprawy sytuacji pa­raliżują nieżyciowe przepisy formalno-prawne, zły system planowania i dziesiątki innych niedociągnięć organizacyjnych.Nie najlepiej wygląda rów­nież sprawa stacji benzyno­wych. Do końca 5-latki mamy ich mieć łącznie 1200 (obecnie 1080), w tym 85 proc, ze zauto­matyzowanym systemem ob­sługi. W stosunku do potrzeb brak 100 stacji, na których bu­dowę nas nie stać.Jeśli chodzi o części zamień ne, dla samochodów i moto­cykli produkcji krajowej to kompetentne osoby stwierdza­ją, że sytuacja (z wyjątkiem takich podstawowych elemen­tów7, jak tłoki, pierścienie, pa­newki) poprawia się. Z drugiej strony przedstawiciel KG MO sygnalizował, że milicji dro­gowej trudno egzekwować nie które przepisy nowego ko­deksu drogowego dotyczące np. wyposażenia samochodów, bo kierowcy me mogą otrzy­mać w sklepach potrzebnych akcesoriów. Co gorsze, wiele z tych, które znajdują się na
Próba 

rozminowania
jednak skargi pominiętych, pozo­
stało ich przecież wielu. — Ale 
wpłynęło również 16© zastrzeżeń 
imiennych — wskazujących kan­
dydatury — zdaniem sąsiadów — 
nietrafne. Skrupulatnie zbadano 
je ponownie. I w 42 przypadkach 
cały aparat, kwalifikujący do 
przydziału, uznał swoją pomył­
kę.”

Komentując taki sposób załat­
wiania przydziałów mieszkań, au­
tor między innymi stwierdza:

„Zadośćuczynienie poczuciu spra 
wiedliwości wpływa i na wydaj­
ność pracy, i na zachowanie się 
ludzi w zatłoczonym tramwaju i 
na stosunek do wspólnej własno­
ści. Z tych wszystkich powodów 
Poznań trzyma się obranej poli­
tyki i gotów przyjąć w jej obro­
nie każdą dyskusję.”

Autor uważa, że:
„Poznańska polityka: mieszka­

nia plus jawność, to w pewnym 
sensie więcej mieszkań” przynosi 
gospodarzom miasta tylko same 
triumfy. Plany i harmonogramy 
budownictwa mieszkaniowego w 
naszym kraju nie należą np. do 
najbardziej niezmiennych rzeczy 
na świecie. Istnieje ryzyko, że o- 
bietnica, złożona czarno na bia­
łym w- gazecie, może stać się wek­
slem chwilowo bez pokrycia.”

Niemniej J. Szperkowięz uyia- 
je poznańskie doświadczenia za 
próbę rozminowania atmosfery 
uprzedzeń, narosłej wokół trud­
nej pracy organów kwaterunko­
wych.

LEKTOR 

rynku wykonano tak Wadli­wie, ze zagraża to nawet bez­pieczeństwu. (PAP)
Terror

w BirminghamW czwartek sąd w Birmin­gham skazał 80 Murzynów na kary 190 dni więzienia, za u- dział w demonstracjach prze­ciwko segregacji rasowej. — Wśród skazanych jest kilka działaczy murzyńskich.Mimo, że na pierwszy rzu£ oka w Birmingham przywró­cony został spokój, policja sta nu Alabama, skierowana do miasta przez gubernatora — wprowadziła tam reżim terro­ru. Bestialstwa, jakich dopusz cza się policja, zagrażają „nie­trwałemu pokojowi”, ustano­wionemu w Birmingham.Policja stanowa patroluje ulice miasta, zwłaszcza w dziel nicach murzyńskich i, próbu­jąc zastraszyć Murzynów, bije ich i aresztuje.Walka o zniesienie segrega­cji rasowej obejmuje swym zasięgiem coraz więcej miast amerykańskich. Napięta sytua cja utrzymuje się w Greens- boro (Północna Karolina), Nashville (Tennessee), Cambri dge (Maryland) i innych mia­stach.W mieście Gadsden (Alaba­ma), grupa Murzynów’ i bia­łych pikietuje więz-‘enie, w którym już od kilku tygodni przebywa w areszcie 10 ucze­stników „marszu wolności”. Zostali oni aresztowani, gdy próbowali powtórzyć marsz Williama Moore. (PAP)
Sztokholm 

zagrożony ospąStolica Szwecji ogłoszona została rejonem zagrożonym epidemią ospy. Zarejestrowa­no 6 wypadków ospy, w tym jeden śmiertelny.Dotychczas nie podjęto jesz cze decyzji w sprawie maso­wych szczepień przecinko e- pidemii. (PAP)
Wybuch gazuNa przedmieściu Dortmun­du nastąpiła olbrzymia eks­plozja gazu w gazowni Gnei- senau. Z nieustalonych przy­czyn wyleciał w powietrze wielki zbiornik sprężonego gazu. Jest kilku lekko ran­nych.Siła eksplozji była tak wiel ka, że w setkach okolicznych domów wyleciały wszystkie szyby. Eksplozja spowodowa­ła pożar, który został jednak szybko ugaszony przez straż.PAP
0 rakietach 

i astronautyceW piątek rozpoczęły się w Katowicach obrady IV Ogól­nopolskiej Konferencji Tech­niki Rakietowej i Astronauty­ki, zorganizowanej przez Pol­skie Towarzystwo As^ronau- tyczne. 120 uczestników nara­dy — naukowcy i miłośnicy astronautyki omówią dorobek naukowy i popularno-nauko­wy w tej ' dziedzinie wiedzy.PAP
Muzeum w młynieW Dusznikach przystąpić110 do odbudowy zabytkowego młyna papierniczego, pocho­dzącego z 1605 roku.Zostanie tam urządzone Tu zeum, obrazujące historię p’-0" dukcji papieru. M.in. będzie tam można obejrzeć urządze­nia, przy pomocy których czer pano papier prawie 400 1^ tęmu. (PAP)



Spółdzielcza ofensywa?
Rozmowa z prezesem WZSP - Henrykiem Siniasiemmego artykułu, dzieląc pomię­dzy sobą wytwarzanie jego elementów.Przed paroma dniami obradował w Warsza­wie IV Krajowy Zjazd Delegatów Spółdziel­czości Prący. Zjazd — najwyż sza władza samorządu spół­dzielczego — dokonał oceny i wytyczył nowe kierunki dzia- jainości gospodarczej, organi­zacyjnej i samorządowej przed siębiorstw spółdzielczych na najbliższe cztery lata. Jakie zatlania w świetle IV Zjazdu 

g(Oją przed trzydziestotysięcz- 
ną rzeszą spółdzielców wielko polskich? — oto pytanie, na które odpowiada prezes Wo­jewódzkiego Związku Spół­dzielni Pracy w Poznaniu — 
Henryk Biniaś.— W obradach i uchwa­łach dominowały cztery za­gadnienia. Na pierwszy plan spośród nich — wysuwały się sprawy rekonstrukcji branżo­wej przedsiębiorstw, koncen­tracji i specjalizacji wytwarza nia. W codziennej praktyce oznaczać to będzie — mówiąc lakonicznie — likwidowanie nadmiernego rozdrobnienia produkcji w niektórych dzie­dzinach. Dotyczy to także za­kładów przemysłu terenowe­go a nawet kluczowego. Np. w Gnieźnie są trzy wytwórnie galanterii skórzanej, każda w innym pionie organizacyjnym, w łonie innego przedsiębior­stwa. Trzeba je połączyć i od dać we władanie jednego z nich. Pozwoli to na leoszą soe cjalizacje produkcji. W ten spo sób usuniemy najpoważniejszą przeszkodę unowocześniania organizacji i techniki — wie lobran żowość. Akcji tej będzie towarzyszyć organizo­wanie porozumień wytwór­czych. Np. kilka spółdzielni podejmie produkcję tego sa-
Jeszcze nieratyfikowana została przez NRF umowa niemiecko-francuska, a już oś Berlin — Paryż śmielej sobie poczyna na kontynencie europejskim. Po znanych wystąpieniach de Gaulle’a prze­ciwko Wielkiej Brytanii tym razem ruszył na Londyn boński minister spraw zagranicz­nych, dr Gerhard Schroeder. Nie spodobało mu się, że Anglia w sprawie sprzedaży rur dla Związku Radzieckiego nie poszła na pa­sku Waszyngtonu i sprzedaż kontynuuje da­lej. Dr Schroeder uważa się za uprawnione­go do wyrażenia niezadowolenia ze stanowi­ska Anglii również w sprawie sił nuklearnych NATO i zaleceń w sprawie dostawy rur do Związku Radzieckiego. Boński minister do­maga się zmiany jej postawy. W londyńskich kołach politycznych wystąpienie bońskiego ministra wywarło jak najgorsze wrażenie. Anglicy poczuli się obrażeni. Organ konser­watystów „Daily Express” zwrócił uwagę bońskiemu ministrowi na bezceremonialność jego wystąpienia, nazywając go wprost — arogantem.„Dr Gerhard Schroeder — czytamy w tym piśmie — jako zachodnioniemiecki minister spraw zagranicznych ostrzegł Wielką Bry­tanię, że powinna przychylić się do żądań NATO i zabronić sprzedaży rur do Związku Radzieckiego. Wielka Brytania powinna zmienić swoje stanowisko. Nigdyśmy nie ak-

. Reforma ta nie obejdzie 
się chyba bez znaczniejszych 
przemian wewnątrz samych 
spółdzielni?— Tak. Zjazd nakreślił tak­że główne kierunki poszuki­wań nowych form pracy wo­jewódzkich związków i samo­rządów spółdzielczych. Inten­cją tych zaleceń jest pogłę­bienie roli samorządu i zwięk szenie jego odpowiedzialności. Spółdzielcy wielkopolscy już stosują na przykład — nie cze kając na uchwały Zjazdu — praktykę powoływania niż­szych od rad nadzorczych — ogniw samorządu, jak rady wy działowe, rady inżynierów, techników i majstrów. Nie za pominamy także o doskonale­niu organizacji pracy i o po­stępie technicznym, którym słu żą choćby liczne kontakty na­szego Związku i spółdzielni z instytutami naukowymi i uczelniami. Pod koniec roku od będzie się w Poznaniu sesja naukowa (krajowa) zorganizo wana przez Poznański Oddział Polskiego Towarzystwa Eko­nomicznego i Koło PTE przy WZSP. Temat: ekonomiczne warunki rozwoju usług oraz zagadnienia aktywizacji gospo darczej terenów nieuprzemy- słowionych.

— Czy sesja będzie miała 
jakieś praktyczne znaczenie?— Raczej tak. zwłaszcza, że Zjazd zalecił zajęcie się tymi zagadnieniami szczególnie tro­skliwie. W sprawie aktywiza­cji zrobiliśmy sporo. Mamy opracowany plan działania. Będziemy więc rozwijać cha­

łupnictwo w zakresie pamiąt­karstwa. wikliniarstwa i in­nych wyrobów typowo ręko­dzielniczych. Organizujemy spółdzielcze zrzeszenia chałup nicze. Powstały one w Ostro­wie i Środzie. W Puszczyko­wie działa zrzeszenie zabaw- karskie, które szyje stroje dla lalek i nie nadąża zamówie­niom. Podobnych przykładów można by przytoczyć więcej, co jest jeszcze jednym dowo­dem. że przed tą metodą wy­twarzania są perspektywy roz woju. Tzw\ aktywizacji tere­nu sprzyjać będzie także dal­szy rozwój kooperacji. Aby nie być gołosłownym: niewiel ka spółdzielnia branży skórza nej. w Grodzisku, kiedyś eko­nomicznie słaba i kulejąca, dziś jest potęgą, zatrudniają­cą 500 ludzi. Pomogła jej współpraca z HCP; zamiast kiepskich butów, robią dziś doskonałe fotele do wagonów eksportowych. V7łaśnie w ta­kiej współpracy widzimy nieo­graniczone wprost możliwości aktywizacji gospodarczej. Kie­rujemy uwagę spółdzielni tak że na lokalne zasoby surow­ców. W powiecie Leszno po- wstaje już stuhektarowa plan­tacja wikliny. W oparciu o nią zorganizujemy produkcję wy­robów koszykarskich.
— Wspomniał pan prezes o 

usługach...— Iw tym zakresie zadania są poważne. Mechanizacja usług, specjalizacja zakładów i rozszerzenie sieci — to naj­ważniejsze sprawy. Do końca 1964 r. w każdym mieście po­wiatowym będzie działać spół dzielnia wszechstronnych u- sług. Co jeszcze charaktery­styczne: uchwały Zjazdu pod kreślają, że zasadniczą rolą przedsiębiorstw spółdzielczych jest uzupełniać produkcję 
przemysłu kluczowego.Rozmawiał:

ZBIGNIEW MIKA

Arogancja Bonn 
i obrażona Angliaceptowali takich pozycji, że NATO ma nam dyktować, co nam wolno, a czego nie wolno sprzedawać Związkowi Radzieckiemu. Tym mniej Niemcy nie mają prawa do krytyko­wania nas, gdyż sami sprzedają państwom komunistycznym znacznie więcej towarów niż Wielka Brytania. Anglia będzie Związ­kowi Radzieckiemu dostarczać rur ile ze- chce i kiedy zechce. I to jest nasza najlepsza odpowiedź na niemiecką arogancję.”Wystąpienie „Daily Express” wywołało w części prasy zachodnioniemieckiej rozdraż­nienie. Lecz nie tyle na skutek ostrego tonu organu partii rządzącej w Anglii, co z po­wodu nazwania dr. Schroedera „zachodnio- niemieckim ministrem spraw zagranicznych”. Politycy bońscy uważają, że istnieje tylko jeden niemiecki minister spraw zagranicz­nych z siedzibą w Bonn. Użycie przez organ partii konserwatywnej przymiotnika zacho- dnioniemieck^ sugeruje czytelnikowi angiel­skiemu istnienie dwóch państw niemieckich, śtąd ta irytacja.

H. B.

Akcja „Głosu Wielkopolskiego" i „Gazety Chłopskiej"

Nasza akcja „Witaminy dla rodziny” zaintere- _ sowała wielu ogrodni­ków i sadowników. Ma my przed sobą list, nadesłany przez mgr. inż. Gustawa Cho­lewę ze Swarzędza. Nasz Czy­telnik zastanawia się w nim nad warunkami produkcji sa­downiczej i przyczynami nie­dostatku owoców. Ważny po­wód (i zupełnie słusznie) upa­truje w niedostatecznej ochronie sadów przed szkodnikami. Przytoczone przez naszego Czytelnika dane z krajowego zjazdu sadownic­twa (Warszawa — luty br.) dają do myślenia.Okazuje się, że najwięcej strat w zbiorach jabłek spo­wodował w roku 1962 parch, który zniszczył blisko 80 proc, zbiorów, wartości dwóch mi­liardów złotych. Drzewa zara­żone parchem, osłabione z po­wodu przedwczesnego opadnię cia liści — uległy przemarz­nięciu. Klęska dotknęła w szczególności wschodnie i po­łudniowo-wschodnie rejony kraju, nastawione w dużej mie rze na sadownictwo. Straty, spowodowane mrozami 1962 r. porównuje się zazwyczaj ze stratami z lat 1929 i 1940.Stosowanie zabiegów ochron nych, na przykład opryskiwa­nia drzew, może ustrzec, sady przed szkodnikami i choroba­mi. Robi się to systematycznie w powiecie garwolińskim pod Warszawą, doceniają to nie­którzy sadownicy wielkopol­scy, ale nadal zabiegi te są spo radyczne. Dlaczego? Mówi się o braku uświadomienia w tej dziedzinie, lecz sprawa nie jest taka prosta. Przede wszy­stkim opryskiwanie sadów jest dość kosztowne. Jak obliczono w Instytucie Sadownictwa w Sinołęce (woj. warszawskie), każde drzewko owocowe — na przykład jabłoń — powin­no być opryskiwane kilka, a nawet kilkanaście razy w ciągu roku. Jednorazowy zabieg kosz tuje ok. dwóch i pół złotego (nie biorąc pod uwagę prepa­ratów). Oblicza się, że koszt produkcji kilograma jabłek wynosi w tych warunkach 3,56 zł. Cena skupu tymcza­sem w latach urodzaju waha się., w granicach 1 do 2,5 zł. W tym splocie problemów można się dopatrywać jednego ze źró­deł impasu, w jakim od lat paru tkwi produkcja sadowni­cza. Z jednej bowiem strony nie opłaca się wykonywać wszystkich zabiegów ochron­nych, zgodnie z wymogami nauki i praktyki, a z drugiej — przepadło nam w 1962 roku 600 tys. ton jabłek.Potanienie kosztów ochrony można by uzyskać drogą do­starczenia większej liczby ta­nich, motorowych opryskiwa­czy dla małych sadów. Same opryskiwacze ręczne, plecako­we, czy taczkowe, jeszcze spra wy nie załatwią. Drogie „Hu­ragany” (cena 25 tys. zł) nada- , ją się tylko do sadów o dużym

jest na to radaobszarze. Mogą je kupować kółka rolnicze, spółdzielnie produkcyjne lub państwowe gospodarstwa rolne, specjali­zujące się w sadownictwie, lecz nie drobni sadownicy.Zgadzamy się z inż. G. Cho­lewą co do konieczności lep­szego zaopatrzenia sadowni­ków i ogrodników w nawozy sztuczne, szczególnie azotowe (na hektar sadu trzeba wysie­
wać od 500 do 900 kg nawozów azotowych). Często jednak zda rza się, że wspomniane nawo­zy są w gminnych spółdziel­niach, ale sadownicy przed spieniężeniem owoców na je­sieni nie mogą dokonać zaku­pów na zapas. Na to jest rada. Jak nas poinformował kierow­nik Oddziału Produkcji Roślin nej Prezydium WRN .— inż. S. Ratajczak, można korzystać z kredytu na ten cel.

£
„Nie do pogardzenia jest 

szerokie zaplecze wielkiego 
Poznania z jego ogrodami 
działkowymi, prywatnymi itp., 
produkującymi warzywa i 
owoce — pisze do nas p. M. Wiśniewski z dzielnicy Wino­grady. Istotnie, Poznań zajmu­je trzecie miejsce wśród miast wydzielonych (po Wrocławiu- i Warszawie) w zakresie wyko­

Jak pracuje Sejm? 

Na półmetku
Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego. Budżetu i Fi­nansów oceniając przed paru dniami sprawozdanie z realizacji planu i budżetu w I kwartale br. rozwa­żyła szereg problemów związanych z kształtowaniem się proporcji planu oraz z programem rozwoju gospodarczego na następne lata i wskazała równocześnie, że niektóre ogniwa administracji gospodarczej usiłują tłumaczyć skut­kami surowej zimy własne niedociągnięcia i błędy organi­zacyjne. Dyskusja ujawniła, przy tym możliwość skierowa­nia na wieś pewnej dodatkowej ilości materiałów budowla­nych, które można wygospodarować w innych działach go­spodarki narodowej, na konkretne możliwości zwiększania produkcji towarów rynkowych z surowców i materiałów’, które nie są deficytowe.Kilka dni przedtem Komisja Rolnictwa i Przemysłu Spo­żywczego rozpatrując realizację dezyderatów, jakie uchwa­liła .w ciągu bieżącego roku, mogła stwierdzić, źe znaczna ich część została zrealizowana względnie znajduje się w toku realizacji.Te dwa fakty — można by podobnych przytoczyć bardzo dużo — są niezmiernie charakterystyczne dla pracy naszego SejmuPrzyzwyczailiśmy się w ciągu ostatnich kilku lat, i uzna- jemy to za normalne i zrozumiałe, że Sejm w pełni spełnia nałożone nań przez Konstytucję zadania. Skupił on w swych rękach całą władzę ustawodawczą: dorobkiem Sejmu bie­żącej kadencji, od której początku mija właśnie w dniu 15 maja 2 lata, a więc połowa okresu, na który został wy­brany, jest 48 ustaw7; lada dzień rozpoczną się prace nad kapitalnymi dla naszego życia kodyfikacjami, jak kodeks cywilny oraz prawo rodzinne i opiekuńcze.

rzystania miejskich użytków rolnych pod uprawy warzyw­ne. Na 8712 ha tych użytków 1636 ha przypada na warzywa, z tego na gospodarstwa ogrod nicze specjalistyczne — 306 ha, na PGR-owskie plantacje 61 ha, a na ogródki działkowe i przydomowe — 769 ha. .Cała produkcja warzywnicza Po­znania wynosi rocznie około 22 tys. ton netto (połowa spożycia). Wynika z tego, że-blisko 50 procent zielonej masy można uzyskać ze wspo­mnianych ogródków. Powiedz­my, że znaczna część idzie na bezpośrednie spożycie, ale po- zostają jeszcze poważne nad­wyżki, które mógłby skupo­wać państwowy czy spółdziel­czy handel.Nasz Czytelnik proponuje zorganizować — wzorem NRD — bezpośredni transport i od­biór warzyw od producenta. W określonych dniach przy­jeżdżałaby ciężarówka i zabie­rała od dziąłkowiczów przygo­towany, odważony, płatny przy odbiorze towar. Można by wykorzystać na opakowanie skrzynki po importowanych winogronach o znormalizowa­nej wadze.Pomysł niezły, wymaga prze analizowania. Dedykujemy go miejskiemu detaliście: „Wa­rzywa - Owoce P. P.”.
M. K.

Demografowie niepokoją polityków i ekonomi­stów7. Nie tylko dany­mi statystycznymi, od­noszącymi się do ludności, wy bazują, jakie są bieżące po­trzeby; jednocześnie na pod­stawie rachunku przewidują, ilu nas przybędzie za tyle, a tyle lat, co pomaga w przygo­towaniu dodatkowej liczby miejsc pracy, wyżywienia, o- dzieży i lokum pod jakimś da­chem.Najpierw7 odpowiedzmy so­bie. jak przedstawia się dyna­mika przyrostu ludzi na świę­cie. W ciągu 300 lat, ludność świata wzrosła z 545 milionów3 miliardów (1960 r.). Za 3? lat (rok 2000) zbliżymy się do liczby 6.9 miliarda, czyli że będzie nas 12 razy więcej niż było w r. 1650. a przeszło 2 razy więcej niż obecnie. Eu- pba swój stan • w ciągu 300 lat powiększyła 5-krotnie — do 425 milionów.. Polska do ostatniej wojny światowej pod względem lud­ności zajmowała szóste miej­sce w Europie, potem spadła na siódme (straty wojenne), obecnie, licząc 31 min. ludzi, ,°?ania Hiszpanie. Wyprzedza 1$ nasz kraj: Francja (45.5 01 n- ~ 1960 r.), Włochy (49.4 Anglia (52.4). NRF (53,4)(2l6)- W ci^u 300 lat $ność Polski powiększyła ',e 2.5 raza. a w ciągu 17 lat ^Wojennych — przvbyło 7 n- osób, w najbliższych 7 '1970 r.), dojdą jeszcze tzn. tyle, ilu mieszkań liczy razem województwo

Jest nas coraz więcej

Demograficzne wróżbypoznańskie, Poznań i woj. ko­szalińskie. W r. 2000 będzie nas 45 milionów, 14 milionów więcej niż obecnie.Gdzie my się pomieścimy? 
W miastach. Proszę się nie dziwić, to proces ogólnoświa­towy. W r. 1800 tylko 2 proc, ludzi świata żyło w miastach, obecnie 21 proc., a za 37 lat (2000 r.) — 90 proc, ludności — według przewidywań — w skupiskach, liczących powyżej 20 tysięcy mieszkańców.W naszym kraju w r. 1921 tylko 24 proc, ludności znaj­dowało się w miastach, obec­nie 48.5 proc.: nic nie zwia­stuje zahamowania zjawiska urbanizacji. W województwie 
poznańskim, miasta gromadzą 36 proc, mieszkańców (w pow. kaliskim 4.1 proc., a w pow. rawickim — 44,6 proc.). Po­znań w ciągu trzech wieków. 32-krotnie powiększył swój stan ludnościowy, kosztem wsi. Rolnictwo przy pomocy maszyn i dobrej organizacji pracy, musi wyżywić po­większającą się ludność miejską. Czy jest to możli­we? Tak. W Stanach Zjed­noczonych, 1 rolnik dostar­cza żywności dla. 11 mie- s^karców miasta (w r. 1930 dla 5). u nas mniej więcej 1 rolnik dla 1 mieszkańca mia sta (w r. 1931 — 2 ludzi wsi 

produkowało żywność dla 1 mieszkańca miasta!). Rolnic two nasze — jak z tego wy­nika — ma jeszcze poważ­ne rezerwy.Jeszcze inne zjawiska za­chodzą w strukturze Judnościo 
wej naszego kraju. Zaraz po wojnie, mieliśmy 2 miliony ko biet więcej niż mężczyzn. W r. 1980 siły będą wyrównane, a potem — grozi, czego do te­go czasu w naszych dziejach nie było, nadmiar chłopców.I równocześnie — żyć bę­dziemy coraz dłużej, czyli że społeczeństwo się postarzeje... Przed dwoma laty było u nas 1,7 min. ludzi w wieku lat 65 i więcej. W roku 1980 ma ich być jeszcze raz tyle! A rów­nocześnie, mniej będzie rodzić sio dzieci i mniej ich umierać. W roku 1960, na 100 mieszkań ców przypadało 12 starców i prawie 35 dzieci do lat 15, a w r. 1980 bedzie: — 14 star­ców i — blisko 20 dzieci.Tu powstaje problem: Czy wszystkich dać na emeryturę, czy też tym. którzy chcieliby pracować, dać zatrudnienie7 Pierwsze wyjście — kosztow­ne dla Skarbu Państwa, cza­sami daje emerytom poczucie zbvteczności.To nie koniec kłopotów, któ rych demografia przysparza politykom i ekonomistom — szczególnie planistom. Nie można tu pominąć wyników 

badań i przewidywań z inne­go, pokrewnego, podwórka, z antropologii. Okazuje się, że coraz to nowsze roczniki są... wyższe od poprzednich. W cią gu niecałego pół wieku, prze­ciętny nasz wzrost podwyż­szył się o blisko 10 cm, ba, na­wet powiększyła się objętość naszych czaszek. Zawdzięcza­my to lepszym warunkom ży-_ cia, opiece lekarskiej, odżywia niu, higienie osobistej, wiedzy medycznej i ogólnej.A więc w przyszłości nie tylko będzie potrzeba więk­szej ilości, lecz także więk­szych ubrań; może zajdzie konieczność podwyższania ni­skich izb i produkowania dłuższych łóżek i tapczanów? I stoliki, i krzesła mogą oka­zać się za małe.Całe szczęście, iż nasza pla­neta ma tyle zasobów, iż mo­że wykarmić wszystkich swo­ich mieszkańców, o ile wszę­dzie wprowadzi się sprawie­dliwy podział dóbr i zniknie wyzysk.W naszym kraju, realizacja potrzeb, zwiększającej się liczby ludzi, zależy przede wszystkim od pracy rąk i u- myslów nas wszystkich.
JÓZEF HALĄGOWSKI

P. S.t Dane z książek: „Pers­
pektywy demograficzne Polski” 
Edwarda Rosseta; „O prawach roz 
woju ludności” Wilhelma Billin- 
ga: „Rocznik Statystyczny 1962”. 
„Rocznik Statystyczny miasta Po­
znania 1951—1959”; „Powszechny, 
sumaryczny spis ludności z dnia 
11 TI 1946 r.”; oparto się także na 
artykułach informacyjnych z za­
kresu antropologii.

Obserwujemy również w ciągu ostatnich lat, że Sejm coraz wnikliwiej kontroluje działalność Rządu, że wszystkie waż­niejsze problemy naszego życia politycznego, gospodarczego i kulturalnego są „wentylowane” na posiedzeniach komisji sejmowych.A więc ustawodawstwo i kontrola — tak jak chce tęgo Konstytucja. Ale w toku wykonywania tych zadań, Sejm i posłowie spełniają jeszcze inne funkcje — funkcje specy­ficzne, nie sformułowane w żadnym akcie prawnym.Jest prawdą powszechnie znaną, że prawidłowość podej- mowanych przez rząd decyzji — decyzji stanowiących na­kazy dla dołowych ogniw administracji i dla obywateli — uwarunkowana jest gruntowną znajomością sytuacji, potrzeb społeczeństwa, nastrojów itp. Dostarczaniu władzom tego rodzaju informacji służy bogaty — jak często się słyszy nadmiernie nawet rozbudowany system sprawozdawczości oraz różne organa opinii publicznej. Rzecz jasna, na szczebel najwyższy docierać mogą tylko pewne syntezy dokonywane przez organa pośredńiczace. W tych warunkach szczególnego znaczenia nabiera konfrontacja tych informacji z ludźmi, którzy mają codzienny bezpośredni kontakt z szerokimi rze­szami obywateli. -A punktów kontaktowych między posłem a społeczeństwem jest bardzo wiele: to spotkania z wyborcami, których w ostatnim dwuleciu odbyło się kilkanaście tysięcy, to dyżury poselskie organizowane systematycznie w różnych miejsco­wościach, to udział posłów w sesjach rad narodowych róż­nych szczebli, to wreszcie kontakty ze środowiskiem, w któ­rym poseł przebywa na co dzień, ludzie z którymi razem w terenie pracuje, z którymi utrzymuje stosunki towa- rzyskie...Okazją do wysypania na stół tego bogatego portfelu opinii i zaleceń obywateli, jakie w toku tych kontaktów poseł otrzy­muje, są posiedzenia komisji sejmowych, których w toku bieżącej kadencji odbyło się 447, na których posłowie wy­słuchiwali informacji ministerstw. Najwyższej Izby Kontroli. Komisje dawały wyraz swych opinii w. uchwalanych dezy­deratach — było ich blisko 900 — na które rząd udziela sze­rokich umotywowanych odpowiedzi, kontrolowały czy j jak te dezederaty są realizowane.Ten mechanizm czyni z Sejmu nie tylko organ władzy, lecz również i w coraz większej mierze zespół ludzi trans­mitujących do władz naczelnych w sposób żywy i bezpo­średni opinie obywateli, opinie swoich wyborców.
ZYGMUNT NAWROCKI



Serdecznie witamy!
P

o raz czwarty gościmy w Grodzie Przemysława uczestni­
ków największej amatorskiej, kolarskiej imprezy w Euro­
pie — Wyścigu Pokoju, organizowanego przez trzy brat­
nie dzienniki: „Rude Pravo", „Neues Deuischland" i „Try­

bunę Ludu”. Witamy na poznańskim stadionie tych, którzy co­
dziennie inicjuję ucieczki i pościgi, zbierają wieńce laurowe i na­
grody oraz tych, dla których jedyną nagroda są oklaski widzów i 
za ich sportową postawę, tych którzy w miarę sił i umiejętności J 
jada w cieniu wielkich liderów.

Z największym napięciem oczekiwać będziemy na poznańskim c 
stadionie pierwszego kolarza. Życzeniem naszym jest, aby był to f 
Polak w niebieskiej koszulce drużynowego przodownika. Nie 

j oznacza to jednak, że każdy inny zwycięzca nie będzie równie 
j serdecznie witany. Bo wszyscy uczestnicy tegorocznego Wyścigu 
| Pokoju dostarczyli nam chwil pełnych emocji i wzruszeń. To oni 
! przecież każdego roku przez dwa tygodnie są centralnym punk- 

łem zainteresowań nas wszystkich, nawet tych, którzy sportem nie 1 
interesują się zupełnie. Wyścig Pokoju jest bodaj jedyna imprezą, ii 
która cieszy się tak wielką popularnością, że od przedszkola aż : 
po dorosłego człowieka, który nigdy nie przekroczył bram sta- ' 
dionu, wszyscy znajdują się pod jego urokiem. k

Mieliśmy okazję dowieść już niejednokrotnie, że Poznań jest 
miastem znającym się na sporcie, umiejącym obiektywnie ocenić I 

I wysiłek sportowca i odpowiednio go nagrodzić. Nie zapominajmy 
! o tym również dzisiaj. Naszym obowiązkiem, jako gospodarzy jest 

serdeczne przyjęcie każdego kolarza. Nie szczędźmy oklasków 
। również dla ostatniego, który jest także bohaterem.

Sami nie wymyśliliśmy twierdzenia, że poznaniacy są zdyscypli- 
nowani. Taką ocenę otrzymaliśmy za naszą postawę od innych, Ij 
Tej opinii nie wolno nam podważyć jednym nieodpowiedzialnym h 
wyskokiem. Dlatego przekraczając bramy Stadionu im. 22 Lipca i 
pamiętajmy, że na nas zwrócone są oczy milionów ludzi śledzą- I 
cych walkę kolarzy na poznańskim stadionie, że naszą postawę [ 
oceniać będą reprezentanci całej niemal Europy. Każdorazowo, ji 
kiedy etap Wyścigu Pokoju kończy się w Poznaniu, miasto nasze 
zdobywa czołową lokatę spośród wszystkich punktów etapowych. 
To też nas zobowiązuje do zadokumentowania, że wyróżnienie 
Poznania nie było przypadkowe. Widzieliśmy, jak kolarzy przy- । 

[ jęła Warszawa, słyszeliśmy, jak Rzeszów i Toruń, dzisiaj my po­
dziękujemy im za piękną sportową walkę.

Nasze obowiązki nie kończą się na stadionie. Przez kilkanaście 
godzin gościć będziemy w Poznaniu wszystkich uczestników tej 
pięknej imprezy. W niedzielę, żegnając tytanów szos, życzyć im 
będziemy szerokiej drogi do Berlina oraz wielu sukcesów, a so­
bie jak najpomyślniejszych komunikatów z mety, (d)

Wygrał Ampler
Dokończenie ze str. 1 '

wiąty Kudra a dziesiąty Chtiej. 
Czas zwycięzcy 5:22.27. Kilkadzie­
siąt sekund później przyjechał 
główny peleton, który przypro­
wadził Belg Haeseidonck.

Według nieoficjalnych obliczeń 
w klasyfikacji drużynowej nie 
zaszły poważniejsze zmiany. No­
wym liderem wyścigu został Belg 
Verhaegen.

Dzisiaj etap z Torunia do Po­
znania długości 144 km. Nasz 
punkt informacyjny czynny bę­
dzie od godz. 14,30—18. Jego numer:

854 - 88.

Wyniki X Wyniki
PO VII ETAPIE

INDYWIDUALNE
1. Appler (NRD) 3:03.16
2. Hasman (CSRS) 3:03.46

(obaj z bonifikatą)
3. Haeseidonck (Belgia) 3:04.16 
4. FORNALCZYK (Polska), 5. 
Weissleder (NRD), 6. Ukmar (Ju­
gosławia), 7. Kapitonow (ZSRR), 
8. BEKER (Polska), 9. Rutte (Ho­
landia), 10. Smolik (CSRS), 18. 
GAWLICZEK (Polska), 22 KUDRA 
(Polska), 23. CHTIEJ (Polska), 44— 
67. ZIELIŃSKI (Polska), Genet 
(Francja) — (Wszyscy w tym sa­
mym czasie — 3:94,16.)

DRUŻYNOWE VII ETAPU:
1. CSRS 9:12.48. 2. POLSKA, 3. 

Rumunia, 4. NRD, 5. Węgry, 6. 
Belgia, 7. ZSRR, 8. Wiochy, 9. Ju­
gosławia, 10. Bułgaria (wszyscy 
ten sam czas).

INDYWIDUALNE 
PO SIEDMIU ETAPACH:

1. Genet (Francja)
2. Verhaegen (Belgia) —
3. Ampler (NRD) —
4. Vyncke (Belgia) —
5. Nardello (Wiochy) —
6. Czerepowicz (ZSRR) —
7. GAWLICZEK (Polska)
8. Olizarenko (ZSRR) —
9. BEKER (Polska) —

10. Cosma (Rumunia) —
11. Timmerman (Belgia) —
12. Dumitrescu (Rumunia)
13. Storai (Włochy) —
14. Kapitonow (ZSRR) —
15. KUDRA (Polska) —
17. ZIELIŃSKI (Polska) —
35. CHTIEJ (Polska) —
41. FORNALCZYK (Polska)

— 28:05.11
28:05.33 
28:07.13 
28:07.23 
28:07.26 
28:08.48 
28:08.56 
28:09.15 
28:10.03 
28:10.03 
28:10.22 
28:10.28 
28:10.16 
28:11.50 
28:11.50
28:12.33 
28:23.33 
28:32.33

Tenisiści zapowiadają ciekawy sezon DRUŻYNOWE
PO SIEDMIU ETAPACH:

1. POLSKAW niedzielę o godz. 10 na kortach Olimpii w Golęcinie nastąpi oficjalne otwarcie te­gorocznego sezonu tenisa ziem nego w Wielkopolsce. Z tej okazji odbędzie się kilka po­jedynków pokazowych w kon­kurencji kobiet i mężczyzn, reprezentantów miejscowych klubów. Wielu tenisistów tre­nuje już od kilku dni na ot­wartych kortach.Ciekawie zapowiada się te­goroczny, tradycyjny między­narodowy turniej, rozgrywa­ny podczas MTP- Odbędzie się

on w dniach 12—16 czerwca. Jak oświadczyli nam działacze POZT obsada będzie bogata i silna (jakkolwiek zabraknie trzech czołowych rakiet pol­skich), gdyż udział w turnieiu zapowiedziało m. in. po dwóch reprezentantów NRD, Francji, Czechosłowacji i jeden Ame­rykanin. (p)
Zjazd motorowców 

w Czarnkowie i Głuchowie

NA STADIONIE IM. 22 LIPCA 

godz. 11.09 — otwarcie kas bileto­
wych,

godz. 12.00 — otwarcie bram sta­
dionu,

godz. 13.45 — mecz piłki nożnej 
Poznań — Bydgoszcz, juniorzy, 
I połowa,

godz. 14.15 — wyjazd kolarzy 
turystów,

godz. 14.25 — II połowa meczu pił­
karskiego Bydgoszcz — Poznań, 

godz. 15.00 — mecz piłki nożnej —
Plymouth Argyle Football 
Club — reprezentacja Pozna­
nia,

godz. 15.45 — zakończenie Małego 
Wyścigu Pokoju,

godz. 16.00 — II połowa meczu pił­
karskiego,

godz. 16.45 — sztafety lekkoatlet. 
4 X 100 m,

godz. 17.00 — wyścigi kolarskie au 
stralijskie,

godz. 17.20 — oczekiwanie na przy 
jazd kolarzy — meldunki z tra 
sy,

Oddział Motoklubu Unia — Po­
znań organizuje w niedzielę w 
Czarnkowie w ramach Olimpiad 
Motorowych z okazji Spartakiad 
1000-lecia Państwa Polskiego zjazd 
gwiaździsty (meta otwarta od go­
dziny 8—10). Od godz. 14 jazdę 
zręczności i próbę sprawności. — 
LZS w Głuchowie w powiecie ko­
ściańskim otwiera metę (przy 
Parku) dla uczestników zjazdu 
gwiaździstego od godz. 12—13. Od 
godz. 15 odbędą się pozostałe kon­
kurencje (x)

7 lipca Złoty Kask
w Poznaniu na Woli

Tegoroczny, międzynarodowy 
wyścig trawiasty w Poznaniu na 
Woli o „Złoty Kask”, Motoklub 
Unia organizuje w dniu 7 lipca. 
Już rozpoczęto wstępne prace 
przygotowawcze.

2. Belgia
3. ZSRR
4. NRD
5. Wiochy
6. Rumunia
7. Jugosławia
8. Bułgaria
9. CSRS

10. Dania
11. Francja
12. Węgry
13. Finlandia
14. Szkocja
15. Anglia

— 86:48.53
— 86:52.25
— 86:53.09
— 86:55.14
— 87:01.08 
— 87:02.35 
— 87:10.30
— 87:38.08 
— 87:35.24 
— 87:58.54
— 88:00.25
— 88:42.08 
— 89:49.02 
— 89:56.58
— 90:12.15

* ♦ ♦

Belg Haeseidonck ponownie wy­
walczył fioletową koszulkę naj­
aktywniejszego kolarza wyścigu. 
Z Polaków Fornalczyk jest 5 — 
22 pkt., Zieliński — 8 — 20 pkt., 
oraz Beker — 9 — 19 pkt.

Zapamiętajcie 
te numery!

Przypominamy wszyst­
kim. że Polacy jadą w błę­
kitnych koszulkach z bia­
łymi tarczami z gołąbkiem 
na ramionach. Nasi zawód 
nicy mają następujące nu­
mery startowe: KUDRA — 
49, ZIELIŃSKI — 50, BE­
KER — 51, GAWLICZEK 
— 52, FORNALCZYK — 53, 
CHTIEJ — 54. (x)

9 ETAP XVI WP 
Tom - Poznań 144 km

godz. 18.99 — dekoracja zwycięzcy 
etapu i wręczenie wieńca, run 
da honorowa,

godz. 19.90 — zakończenie impre­
zy na stadionie,

V
godz. 16.09 — Mistrzostwa Polski 

w gimnastyce artystycznej. — 
Sala w Ośrodku Sportowym 
przy ul. Chwiałkowskiego 34,

godz. 17.39 — Trójmecz lekkoatle­
tyczny o mistrzostwo I ligi: 
WKS' Śląsk, WKS Wawel i 
AZS Poznań. — Stadion przy 
al. Pułaskiego,

godz. 29.39 — Polska — Jugosła­
wia. Mecz w 7-osobowej piłce 
ręcznej kobiet (przy świetle e- 
lektrycznym). — Korty AZS 
przy ul. Noskowskiego.

'ZNAH

Linią przerywaną 
oznaczony jest prze 
jazd kolarzy w nie­
dzielę ze startu ho­
norowego (Pałac 
Kultury) na start 
ostry przy ul. Gło­
gowskiej (za prze­

jazdem).

Schodzą z maszyn dru­karskich ostatnie egzemplarze nowego —■ letniego rozkładu jazdy. Jego twórcy otrzymali od podróżnych, z fabryk i przedsiębiorstw, od władz te­renowych i z dyrekcji okręgo­wych PKP tysiące wniosków i żądań, często sprzecznych, często stawianych z punktu widzenia wygody jednostek.Autorzy rozkładu musieli objąć spojrzeniem około 7 tys. pociągów osobowych i co naj­mniej 6 tys. towarowych, któ­re codziennie przemierzają kraj wzdłuż i wszerz. Musieli pamiętać o połączeniu ze so­bą miast i miasteczek, więk­szych wsi i osiedli, o ustaleniu jak najdogodniejszych czasów odjazdów, o dobrze pomyśla­nych przesiadkach. Musieli porozumieć się z kolegami po fachu z całej Europy, by do międzynarodowego rozkładu jazdy „dopasować” pociągi udające się za granicę.Nowy rozkład jazdy znaj­dzie zapewne licznych zwo­lenników i niemniej licznych przeciwników. Faktem jest, że z końcem maja ostatecznie znikną ograniczenia w ruchu, które dokuczały nam przez ostatnich kilka miesięcy.Wygodniej pojedziemy na urlop czy wakacje. Do prawie wszystkich większych ośrod­ków wypoczynkowych kurso­wać będą ekspresy.Ponad 20 pociągów, w tym większość łączących duże mia sta z ośrodkami turystyczny-

Zamiast rozważań 
nad rozkładem jazdymi, pojedzie szybciej. Np. kró­cej o kilkanaście minut trwać będzie podróż — nadal zresz­tą w żółwim tempie — na tra­sie Kraków—Zakopane. Dwie i pół godziny oszczędzą po­znaniacy udający się do Za­kopanego. Ponad pół godziny zyskają jadący z Warszawy w tym samym kierunku. Blisko półtorej godziny „zarobią” pa­sażerowie pociągu Szczecin— Olsztyn.Dogodniej ustalono pory od­jazdów, zlikwidowano wiele męczących przesiadek, wpro­wadzając bezpośrednie połą­czenia, np. na trasie Lublin—• Białystok. W pociągach mię­dzynarodowych, po kilkana­ście przedziałów przeznaczono dla podróżujących po kraju. Np. pospieszny Warszawa— Praga poprowadzi również skład do Kudowy Zdroju i Stronia Śląskiego. W „Karpa- tym” mknącym do Budapesz­tu—Sofii i Bukaresztu, znaj­dą się przedziały ogólnie do­stępne i z miejscami rezerwo­wanymi dla osób udających się tylko do Lublina czy Prze­myśla.Na tym kończą się jednak zyski pasażerów i udogodnie­nia nowego rozkładu jazdy.Aż 18 pociągów osobowych awansowało na pospieszne.

Niestety, wiele z nich traso swą przebywa w czasie tyll^ o kilka minut krótszym^ poprzednio. Np. pociąg je]ę_ nia Góra—Katowice jechać bp dzie zaledwie 4 minuty kró- cej!Jednocześnie z powodu pro, wadzonych na szlakach kole­jowych robót, około 30 proc' pociągów — w tym wiele p0, spiesznych — pojedzie wol' niej, np. z Lublina do Szcze­cina o 16 minut dłużej, Szczecina do Przemyśla o bli­sko godzinę, z Zebrzydowic do Warszawy o ponad pół godzi- ny i z Łodzi do Wrocławia 0 pół godziny. W tej sytuacji po zostaje jedyna pociecha: do­brze, że zamiast ciągłych ko­munikatów o opóźnieniach, z góry uczciwie powiedziano pa­sażerom: pojedziecie wolniej...
K. SZELESTOWSKA

Czwórka uzdolnionych sprinterów, reprezentantów Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 im. Karola Marcinkowskiego (od 
lewej): A. Grzymała, S. Figas, P. Tylczyński i J. Rozpłochow- 
ski. Grzymała wygrał bieg na 100 m w czasie 11,4 sek. przed 
J. Rozpłochowskim. W środku opiekun młodych lekkoatletów, 

nauczyciel wychowania fizycznego Antoni Mroczyk. (p)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Z
 skończyliśmy pierwszy ełap 

Małej Olimpiady „Głosu 
Wielkopolskiego”. Kiedy 

na szosach walczyli kolarze XVI 
Wyścigu Pokoju, ulice Poznania 
przemierzali ich najmłodsi kole­
dzy, dzielnicowe stadiony zapeł­
niały się najmłodszymi lekko­
atletami, który startowali w igrzy­
skach dzielnicowych Małej Olim­
piady „Głosu”.

Oceniając najogólniej, przy­
znać musimy, że eksperyment 
przeszedł nasze oczekiwania. Re 
organizacja „ Małej Olimpiady”, 
zainteresowanie nią dzielnic po­
zwoliło na popularyzację lekkiej 
atletyki wśród młodzieży w znacz 
nie większym stopniu niż dotych­
czas. Rywalizacja szkół zakończy 
ła się pełnym powodzeniem. Naj 
lepsi dwaj zawodnicy w każdej 
konkurencji reprezentować będą 
dzielnicę w imprezie finałowej 
Małej Olimpiady — w sobotę, 
25 maja na stadionie Energetyka.

(d)

Zofia Maciejko z Liceum Ogólno 
kształcącego nr 2 uzyskała w 
zawodach na Grunwaldzie naj­
lepszy wynik w skoku w dal — 

4,32 m.

Uczeń Zasadniczej Szkoły Zawodowej na Starym Mieście — 
Andrzej Brylczak zajął w skoku wzwyż 2 miejsce wynikiem 

153 centymetrów. 
Fot. — Bod.

* CJA O
JEDYNY ŻYWICIEL

Halina B. — Od kilku dni. w 
przedsiębiorstwie gdzie pracuje 
mówi się o tym, że zostanę zwol­
niona z pracy. Jestem wdową j 
mam na utrzymaniu dwcje dzie­
ci. Czy istnieje jakaś ustawa, 
chroniąca mnie przed zwolnie­
niem?

RED.: — Pismo okólne nr 47 
Prezesa Rady Ministrów z dnia 19 
kwietnia 1960 r. wprowadza zakaz, 
zwalniania z pracy jedynych ży­
wicieli rodzin, nie mających in­
nych źródeł utrzymania, a zwłasz­
cza wtedy, gdy tym żywicielem 
jest kobieta. Zwolnienie z pracy 
jedynego żywiciela rodziny jest 
dopuszczalne tylko wtedy, gdy 
istnieją stwierdzone dokumentami 
naruszenia dyscypliny pracy lub 
inne poważne przekroczenia. Da­
lej, jest ono dopuszczalne także 
wtedy, gdy z uwagi na reorgani­
zację lub zmianę profilu pro­
dukcyjnego dalsze zatrudnienie pra 
cownika byłoby niemożliwe. W 
tym jednak przypadku zwolnienie 
może nastąpić dopiero po znale­
zieniu dla pracownika nowego za­
trudnienia.

PRZERWY NA KARMIENIE
Genowefa Sz. — Za parę dni idę 

do pracy po urlopie macierzyń­
skim, Jakie przerwy przysługują 
mi w pracy na karmienie?

RED.: — Pracownica karmiąca 
dziecko ma prawo do dwóch pół­
godzinnych przerw w pracy wli­
czanych do czasu pracy (a za­
tem wynagradzanych). Dopusz­
czalne jest łączenie tych dwóch 
półgodzinnych przerw w jedną go­
dzinę, w tych przypadkach, gdy 
odległość miejsca pracy od domu 
jest znaczna.

W przypadku, gdy czas pracy wy 
nosi 6 lub mniej godzin, przysłu­
guje jedna przerwa.

ZASIŁEK I ALIMENTY
W. W. — Na podstawie wyroku 

sądowego, były mąż płaci na u- 
trzymanie dwoje dzieci 1.0M zł. 
Czy powinien oddawać mi również 
zasiłek rodzinny pobierany w za- 
kładzie na mnie i dwoje dzieci?

RED.: — W powyższej sprawie 
powinna się Pani zwrócić do Wo­
jewódzkiego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych z podaniem, aby za* 
siłek rodzinny przysługujący z 
tytułu pracy męża, wypłacony 
był bezpośrednio Pani. Na pod' 
stawie decyzji Woj. ZUS instytu* 
cja w której pracuje mąż będzie 
przekazywała zasiłek do rąk Pa­
ni.

RUROCIĄG NAFTOWY
M. B. — Skąd biegnie rurociąg’ 

który będzie dostarczał naftę dla 
Polski i kiedy jego budowa U?* 
dzie zakończona?

RED.: — Rurociąg naftowy, 
rym będzie dostarczana ropa 2 
ZSRR do Polski, rozpoczyna się 
na terenach naftowych Tatarskiej 
Republiki Autonomicznej. Na 
rytorium ZSRR rurociąg ten roZ' 
galęzia się. Północna. żyła będzie 
zaopatrywała Polskę i NRD, 
łudniową Czechosłowację i Węgry' 
Budowa polskiego odcinka zakoń­
czona będzie w bieżącym roku.

URLOP I ZMIANA PRACY
Janusz Bor. — Czy pracownik 

fizyczny, który w jednym i ty01 
samym zakładzie przeszedł z pracy 
fizycznej do pracy umysłowej, 
prawo w tym roku kalendarz-0 
wym do urlopu wypoczynkowe?0 
przysługującego pracownikom 
mysłowym?

RED.: — W przypadku przejścia 
robotnika do pracy umysłowej 
(lub odwrotnie) otrzymuje on nr* 
lop w wymiarze przewidziany^1 
dla charakteru pracy w czaS’c 
rozpoczęcia urlopu. Zalicza s,$ 
oczywiście pełen okres pracy * 
tym samym zakładzie (Rozp. W1' 
nistra Pracy i Opieki SpołecznCJ 
z dnia 28. II. § 51



^Pracownicy poszukiwani

/akłańy Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po- 
,n»niu przyjmą zaraz — powyżej lat 18-tu (męż- 
:zvzn) - tokarzy, frezerów, wytaczarzy, szlifierzy, 
^ierciarzy., traserów, dłuciarzy, malarzy lakierników 
strugaczy wyuczonych, przyuczonych i na przyucze- 
je _ robotników do działu produkcji i transportu 

strażników do Straży Przemysłowej i strażników do 
Straży Przeciwpożarowej miejscowych i na dojazd

50 km. Praca 3-zmianowa. Zgłoszenia osobiste 
mężczyzn przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej przy 
U1 Dzierżyńskiego 223/229 — pokój 101, oraz kobiety 
d0 obsługi maszyn w działach obrobki mechanicznej 
w wieku do 40 lat — miejscowych i na dojazd do 
40 km. Praca 3-zmianowa. Kandydatki zgłoszą się 
osobiście po odbiór skierowania do Prezydium Radv 
Narodowej miasta Poznania — Wydział Zatrudnienia 
nrzy ul- zanikowej 1/2. ____________________  K3729
przedsiębiorstwo Instałacji Przemysłowych w Po7 
znaniu - Górczyn, ul. Buraczana 2 przyjmie: księ- 
-owych do księgowości materiałowej. Wynagrodze­
nie wg układu zbiorowego w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Buraczana 2.

______________ ______ K3871 
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność, Poznań, ul Sa­
muela Engla 9 — zatrudni zaraz inwalidki oraz in- 
nalidów w zawodzie krawiectwa lekkiego. Inwali­
dów I i 11 grupy Inwalidzkiej na zatrudnienie cha­
łupnicze. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spół- 
dzjelni od godz. 8—9 rano.K3325

Tłumaczy Przysięgłych nr 1

nadal ma swoją dotychczasową siedzibę przy

WAŁKI MŁODYCH 4, I ptr..
telefon 95- 79,

Pomoc dochodząca do 
niemowlęcia na 8 godz. 
potrzebna. Czechosłowac­
ka 15 m. 2. 35932g

35572g

ZAMIENIĘ
2 POKOJE

samodzielne w Gnie­
źnie, ul. Dałkowska 18 
ni. 3 na podobne łub 
na 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu.

Informacje należy zgła 
szać pod nr tel. 648-97, 
Poznań, godz. 8—15.

K4040

Baza Zaopatrzenia i Zbytu 
Przedsięb. Mechanizacji Rolnictwa

W

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
M Czarnkowie — przyjmie zaraz 10 kwalifikowanych 
kaletników do prac warsztatowych i chałupniczych. 
Zgłoszenia w terminie do dnia 30 kwietnia 1963 r. 
przyjmuje Kierownictwo Zakładu w7 Poznaniu, przy 
ul,‘Głogowskiej 91.K3326

Uczciwa pomoc domowa, 
dochodząca — do 2 osób 
potrzebna. Zgłoszenia: 
Mielżyńskiego 21 m. 3, 
godz. 8—10 . 35652g
Przyjmę robotnika do 
prac murarskich na sta­
łe i ucznia murarskiego. 
Matecki. Poznań. Czecho- 
słowacka 32 m. la. 35661g

Murowanej Goślinie, ul. Przemysłowa

zawiadamia
ODBIORCOW I 
w okresie od 27 

zostanie

3

ZAINTERESOWANYCH 
maja do 12 czerwca 1963 r. 
przeprowadzona

INWENTARYZACJA ZAPASÓW MAGAZYNÓW.

Operatorów z uprawnieniami na koparki spalinowe 
jedno i wielonaczyniowe, spycharki, sprężarki, wy- 
kańczarki, elektrownie połowę, walce drogowe, żu­
rawie samojezdne: „Star” i „Październik” oraz na 
sprzęt średni; ślusarzy, wzgl. absolwentów szkół za­
wodowych na kandydatów na operatorów ciężkiego 
sprzętu budowlanego, przyjmie natychmiast „Hy. 
(irobudowa - 7”, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 201 
(wejście od ulicy Franciszkańskiej). K3383

Młodsze krawcowe - bie- 
liźniąrki do szycia spo­
denek chłopięcych w za­
kładzie zaraz potrzebne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35121g.
Uczciwa, młodsza sprze­
dawczyni do sklepu' spo­
żywczego potrzebna. Pra 
ca od godz. 10—18. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35145g.

W wymienionym okresie przedsiębiorstw-o 
nie będzie prowadziło żadnej sprzedaży.

K4W8

RZEMIEŚLNICZA SPOI.DZIELNI A 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU

■ Chodzieży, ul. W. Polskiego 23

szyldy BHP, znaki osirzegawrzc

poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe Prze­
myślu Papierniczego w Poznaniu przyjmą do pracy 
zaraz: spawaczy, tokarzy, wytaczarzy i frezerów7. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierow7ać 
do Działu Technologiczno Produkcyjnego w Pozna-

NauKa

Termin 2—i tygodni. — Ceny zniżone.
Zakład zainteresowanym wysyła katalogi.

10316p

niu, ul. Grunwaldzka 182/136. K3479
Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów zatrud­
nią natychmiast:

1) ślusarzy narzędziowych,
2) blacharzy samochodowych,
3) ładowaczy do transportu wewnętrznego. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul. Si­
korskiego 12. pokój nr 5. K3530

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 35010g

Lokale
2 pokoje, kuchnia, łazien

Kupię wydzierżawię

ka gazowa, 
tro, nowe 
śródmieście

piece, I pię- 
budownictw7o, 
zamienię na

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — Po­
znań, ul. Powstańców- Wielkopolskich nr 2

Matematyk - psycholog 
przygotuje do egzaminów 
wstępnych uczniów koń­
czących kl. VII. Zgłosze­
nia: Poznań. Grunwaldzka 
85e m. 28, godz. 20,30 — 
21,30. 35459g

okresowo kawalerkę wzgl. 
pokój, możliwie okolica 
śródmieścia. Dobrze za­
płacę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34757g.

podobne z c. o. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35031g.

Zamienię mieszkania

URUCHAMIA DLA 
dwumiesięczny kurs operatorów 
i lekkiego.

Warunki przyjęcia na kurs:

KOBIET
sprzętu średniego Wózki dziecięce, wielki 

wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 34095g

po pokoju z kuchnią (je­
dno ze stróżostweih) na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34732g.

Zamienię pokój 33 ms, 
komfortowy, słoneczny z 
balkonem na pokój z ku­
chnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
35040g.
Pokój z kuchnią lub uży­

ukończone 18 lat,
7 klas szkoły podstawowej i dobry stan zdrowia. 
Przedsiębiorstwo zapewnia odzież ochronną i wszel­
kie świadczenia wynikające z Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie oraz stałą pracę na budo­
wach w Poznaniu.

Kandydatki winny zgłaszać się osobiście w Dziale
Pracy i Płacy — 
polskich 2.

Przedsiębiorstwo 
sprzętu średniego, 
wach w Poznaniu.

Poznań, ul. Powstańców Wielko-

Sprzedam samochody: 
„Hansa 1180” i IFA - F8. 
Oglądać od godz. 17 przy 
ul. Kniewskiego 23 m. 14. 

35704g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 2 lata. 
Płatne z góry. Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 34996g.

walnością
tualnie ' pokoju

kuchni ewen-
spiesznie

zatrudni również operatorów 
lekkiego i ciężkiego na budo- 

K3302
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowców” Poznań, ul. 
Bułgarska 39a, tel. 624-65 — zatrudni zaraz tech­
nika normowania oraz inwalidów i rencistów do 
działu produkcji, ewentualnie na przeszkolenie na: 
frezerów, tokarzy, ślusarzy. Warunki do omówienia

Wózki dziecięce spacero­
we, zabawki, figurki, po­
darki praktyczne poleca 
Lesiński, Poznań, Zydow-

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkonem, 
I piętro, samodzielne na 
2- lub 3-pokojowe, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34913g.

poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35949g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, na Dębcu na 2 
mieszkania ll/s pokoju i 
pokój lub jedno 3-poko­
jowe z kuchnią, samodziel 
ne, Wilda - Dębiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35952g.

ska 33. 34989g

w biurze Spółdzielni. K3609
Garnizonowa Administracja Mieszkań w Poznaniu, 
ulica Kościuszki 92/98, zatrudni 2 techników budow­
lanych z praktyką oraz st. księgową. Warunki pła­
cy wg układu zbiorowego w budownictwie. K3Q38

Sprzedam samochód „War 
śzawa” w7 bardzo dobrym 
stanie. Cena 68.000 zł. Ro­
goźno Wlkp., Nowa 8.

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią natych­
miast: technologów ze znajomością technologii 
obróbki metali, konstruktorów ze znajomością kon­
strukcji stalowych, technika planowania szczegóło­
wego — wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne; spawaczy elektrycznych, ślusarzy 
i tokarzy. Zgłoszenia kierować pod adresem: Zama- 
dy Mechaniczne, Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 
433-M, 447-80 wewn. 32. K359.3

10314P | 
Sprzedam samochód „Ifa 
8” karoseria metalow7a, 
mątoręk kajakowy (za- 
chódni). duży namiot z ga 
rażem. Zgłoszenia: telefon

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34934g.

Ogłoszeń,
19

Poznań 25-95. 35867g
Sprzedam samochód „War 
szawa” w dobrym stanie. 
Lemiszewski, Miłosław, 
Rynek 16, telefon 100.

10057p

Pani pracująca poszukuje 
pokoju pustego lub czę­
ściowo umeblowanego. O-

Sprzedam dom (Poznań-
Winiary)dla Stanisława

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Pszczewie, pow7. Mię­
dzyrzecz zatrudni zaraz Ref. Skupu Surowców Włó­
kienniczych i Skór oraz Odpadków Użytkowych. 
Bliższych informacji udzieli Zarząd GS. K3843

Sprzedam nowe kołdry z 
czystej wełny. Dzierżyń-
skiego 24 m. 6. 35662g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju 
sublokatorskiego’na okres 
2 lat. Oboje inżynierowie, 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej. Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34942g.

34 m. 2, blisko tram­
waju. Po kupnie 3 poko­
je i kuchnia wolne.

34346g
Śprzedam działkę rolną 
2 ha blisko Poznania. Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń.

k3682

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojoWe, duże, nowe bu­
downictwo, Grunwald na 
2-pokojowe mniejsze, no-

budownictwo Ła-

Kupię 
dzinny 
znaniu 
kania

domek jednoro- 
lub 4/s willi w Po 
z zamianą miesz- 
komfortowego 3-

Spółdzielnia pracy Przemysłu Artystycznego „Rzeź­
ba i Stolarstwo Artystyczne” w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 78a, tel. 420-35, 449-72, zatrudni następu­
jących pracowników:
1. kalkulatora branży drzewnej i metalowej,
2. norniowczyka pracy w branży jak wyżej,
3- kierownika punktu usług artystycznych dla lud­

ności,
wymagane kwalifikacje: ad 1 i 2, wykształcenie 
wyższe techniczne, znajomość branży drzewnej 
i metalowej i 2 lata praktyki lub średnie techniczne 
znajomość branż jak wyżej i 3 lata praktyki; ad 
3. dyplom mistrzowski w zawodzie stolarskim lub 
rzeźbiarskim dokładność i precyzyjność w pracy.
Informacje w biurze Spółdzielni tak co do po­

czątku zatrudnienia jak i wynagrodzenia. K4O86

Sprzedam barak drewnia­
ny 13 X 6, w bardzo do­
brym stanie. Krotoszyn, 
Hanki Sawickiej 9. 10396p
Motocykl BMW 350 cem 
sprzedam. Hipsz, Luboń, 
Marchlewskiego 23. 35798g
Pianino do ćwiczeń (2.500

zarz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 
ula 34943g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., komfort. Sztum, 
woj. gdańskie na podob­
ne w7 Poznaniu. Catewicz, 
Sztum, Słowackiego 4.

34949g

pokojowego z kuchnią, c. 
o., telefonem w Szczeci­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34449g.
Kupię w Gnieźnie domek
jednorodzinny, 
ogrodem do 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
1031 Op.

wolny z
150.090 zł.

Ogłoszeń, 
19 dla

zł) sprzedam.
7a m. 1.

Grottgera 
35809g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobow7y „Chev- 
rolet - Fleetmaster”. Dą­
browskiego 7 (warsztat).

35538g

Zamienię 2 pokoje 
nią, samodzielne, 
blinie na podobne 
pokój z kuchnią, 
znaniu. Oferty

z kuch

lub na 
w Po- 
Biuro

Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 3501 Ig.

Parcele przy Obornickiej 
(również Podolany) sprze­
dam. Wojewódzkie ze­
zwolenie budowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35564g.

Dnia 17 maja 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św„ moja droga żon^, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Talagów

Motor elektryczny 11 kW, 
1470 obr., 380 Volt, her­
metyczny, wiertarkę słup 
kową do 30 mm sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
35191g.

Bezdzietne małżeństwo 
poszuKuje pokoju puste­
go lub umeblowanego. O-

Domek jednorodzinny ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
357O9g.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35038g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Willa nowa, jednorodzin­
na, czteropokojowa, ła­
zienka, obszerne piwnice,

Barbara Błaszczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej Poznań-Na- 
ramowice.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań - Naramowice, ul. Rubież 21.

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Olejniczak, Po­
znań, ul. Spławcie 57.

35128g

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką. Jeżyce, na 
dwupokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35033g.

centralne 
parkiet.
328.000 zł, 
willowa,

ogrzewanie 
ogród. Dębiec 
parcele 896 m2 
jednorodzinna.

Sprzedam motorower 
„Jawa 50” w bardzo do­
brym stanie. Poznań, 
Krzyżowniki, , ul. Między- 

zdrojska 18 m. 35127g

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia na większe mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35942g.

wolnostojąca, zatwierdzo­
nym planem zabudowy, 
oparkaniona, zadrzewio­
na, ul. Wiosenna. 75.000 zł 
— spiesznie sprzeda. No­
wak. Poznań, Wyspiań­
skiego 16. ’ 35016g

Dnia 15 maja 1963 r. zmarła nasza droga córeczka, wnuczka — w trze- 
cim miesiącu swej pierwszej w7iosny, śp.

Małgosia Gardo
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., o godz. 16,38 na cmentarzu 

w Sołaczu, przy ulicy Lutyckiej,

Poznań. Ratajczaka 26. Warszawa.

o czym z bólem zawiadamiają
RODZICE Z RODZINĄ

36019g

Dnia 15 maja 1963 r. zmarła w Warszawie, opatrzona Sakramentami św., 
Przeżywszy lat 78. śp.

Z STEMPNIEWICZÓW

Maria Piasecka
o bolesnej stracie najlepszej i najukochańszej matki, babuni, teściowej 

raz siostry
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKA z MĘŻEM I WNUCZKA, SYN Z ZONĄ ORAZ BRAT Z RODZINĄ

z °dbędzie się w Środzie, w niedzielę, dnia 19 bm., o godzinie 16
hpliey cmentarnej.

^roda. Warszawa. 36015g

Dnia 16 maja 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św.-, nasz drogi i kochany ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Józef Flura
odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 
o godzinie 10.39 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Szczecin. Kraków. Francja.

Dnia 16 maja 1963 r.
zmarł, opatrzony 
kramentami św., 
najukochańszy

Sa- 
mój 

mąż,
ojciec, dziadek i teść, 
śp.

Stanisław
Kramer

Pogrzeb odbędzie się
w sobotę. 18 bm., o go­
dzinie 14
cmentarnej 
stówie.
W smutku

36992g

z kanlicy 
na Miło-

pogrążona
RODZINA

K4126

P.P. „METALEXPORTtt
WARSZAWA, UL MOKOTOWSKA 49 

telefon centrali 8-44-41

UPŁYNNIjednostkom gospodarki uspołecznionej nieuspołecznionej następujące remanenty: ? "
silniki elektryczne różnych typów — maszynową‘apara­
turę elektryczną — wyposażenie obrabiarek do metali; 
silniki Diesla X 322 — różne pompy do wody — piły
taśmowe do drewna urządzenia do przebijania

o®

o®
.

O®

gruntu „Kret”;
Maszyny włókiennicze do zgrzeblarki do
obicia zgrzeblne aparaty pomocnicze

bawełny — 
do zgrzebla- a®

rek — części do selfaktorów (przędzarek wózkowych) — 
części do zespołów zgrzeblnych;
Różne wyroby śrubowe — gwoździe eksportowe (budo­wlane, tapicerskie, teksy).Informacje w godzinach od 8—15, pokój 72, telefon wewn. 168 (bezp. 8-66-05).

K3935

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zaginioną koncesję nr 
33/60 na sprzedaż win 
w sklepie PSS nr 123, 
ul. Lemborska nr 39.

K4978

Sprzedam dom zabudo- 
waniami, ogród owocowo- 
warzywny, łąka torfowa,
ziemia ogółem 1 ha.
Garstecki, Szamocin, po-
wiat Chodzież. 9930p
Willę jednorodzinną, no­
wą, wolną, sprzedam. 
Krajczak, Ostrów Wlkp., 
Kordeckiego 4. 10059p
Gospodarstwo rolne 6 ha 
sprzedam zaraz. Gaca Cze 
sław, Janowo, p-ta Strzał 
kowo, pow. Słupca. Sta­
cja autobusowa Brudze­
wo. Listownie nie odpo-
wiadam. 34798g
Sprzedam działkę 11750 mz 
albo połowę w7 Szczepan­
kowie. Barłóg. Poznań— 
Spławde, Gospodarska 9.

347 29g
1 ha ziemi nadającej się 
na ogrodnictwo w Wita- 
szycach sprzedam. Infor­
macje: Witaszyce, Alleja
Wolności 49. 34737g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem oraz 
gospodarstwo 10 ha. Od- 
Jegłość od Poznania 15 
km. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Gruwaldzka 13 
dla 3474 Ig.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę, 1190 ma (koniec Ju- 
nikowa). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34742g. __
Ziemi 6 ha przy dworcu 
w Ostrówkach k. Cho­
dzieży w7 całości lub czę­
ściowo (z prawem budo­
wy) sprzedam. 4009 zł ha. 
Cychnerski, Ostrówki, po­
czta Stróżewo, pow. Cho—
dzież. 34754g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę (Osiedle Warszaw­
skie). Zgłoszenia: pl. Wiel 
kopolski 10/11, m. 13, wej­
ście D — od godz. 16.

_ 34758g 
Sprzedam parcelę z za­
twierdzonym planem bu­
dowy pod dom bliżnaczy. 
Poznań, Głogowska 261a. 

_ _ 34776g 
Sprzedam okazyjnie 'It do 
mu, stodoła i chlew, V* 
ha ogrodu, 0,35 ha łąki. 
Karol Siwecki, Nowa 
Wieś — Ujsko, pow. Cho-
dzież. 34780g
Kupię działkę 2—4 mórg 
ziemi na przedmieściu 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34786g.
kupię połowę lub ćałą 
willę jednorodzinną na 
peryferiach Poznania. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34 790g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam parcelę pod 
budowę uzbrojoną. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3479 4g. ______________
Posiadam parcelę i miesz­
kanie w Poznaniu. Zamie­
nię na 3 pokoje wyłączo­
ne lub domek — dopłacę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34796g.
2-morgowe parcele na 
granicy miasta Poznania, 
przy7 szosie, sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34<98g.
Sprzedam dom piętrowy, 
jednorodzinny z ogrodem, 
mieszkanie 3-pokojowe z 
kuchnią, wolne. Poznań. 
Ludmiły 26. 34 800g

W dniu 16 maja 1963 r. odeszła od nas nie­
odżałowanej pamięci

Gizela Jaskuła
wieloletnia zawodniczka, wiceprzewodnicząca 
Rady Woj. LZS d/s Kobiet, działaczka wiej­
skiego ruchu sportowego, odznaczona odznaką 
„Zasłużony Działacz LZS” oraz srebrnym „Dy-
skiem” nadanym przez WKKFiT Poznaniu.

W wielkim smutku żegnają Ją

PRACOWNICY DZIAŁACZE SPORTOWCY LZS
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

36032g

Przetargi
Poznańska Fabryka Ma.szyn Żniwnych w Poznania 
ul. Pstrowskiego 1, ogłasza przetarg na wykonanie 
niżej wymienionych robót remontowo - budowlanych 
z materiału wykonawcy:
1. Roboty dekarsko - blacharskie
2.

3.

Roboty malarskie 2 
nych i pomieszczeń 
lowanie wapienne 

malowanie 
malowanie

hal produkcyj-
socjalnych

klejowe 
olejne

ma-

oraz różnych rur olejno 
6 suwnic rozpiętość 11—24 m.

Termin zakończenia robót w pkt. 1 
1963 r., w pkt. 2 i 3 do 30. IX. 1963

ca 
ca

39.800
2.000
7.000
5.300

m!

ma

do dnia 31. X. 
r. W przetargu

mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze oraz prywratne. Oferty należy składać
w sekretariacie PFM2 do dnia 27 maja 1963 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 28 maja 1963 r., 
godz. 12. Wszelkie informacje oraz ślepe koszto­
rysy można otrzymać w Dziale Głównego Mechanika 
PFMŻ. PFMŻ zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu
nego oferenta.

w całości lub częściowo, wybór dowol-

biorstwa bez podania przyczyn.
podziału robót na różne przedslę-

K3866
Obornickie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego 
w Obornikach Wlkp., ul. Szamotulska nr 23, teł. 84 
— ogłasza przetarg na wykonanie następujących 
robót:

1. linia w. n. 15 kV, długość 1.500
2. stacja transformatorowa typu
3. instalacja n. u. 220 /360 W;
4. oświetlenie terenu.

Zleceniodawca posiada linkę, słupy

m;
wieżowego;

oraz transfor-
mator. W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ślepe 
kosztorysy i dokumentacja techniczna do wglądu 
w Dziale Technicznym Przedsiębiorstwa. Termin wy­
konania robót do 1. VIII. 1963 r. Oferty w zapieczę­
towanych kopertach składać należy w terminie do 
dnia 26. V. 1963 r. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 28. V. 1963 r. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K3825
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w Sta­
rym Tomyślu, pow. Nowy Tomyśl, poczta Wytomyśl, 
teł. Nowy Tomyśl 591, ogłasza przetarg nieograni­
czony na zakup jednej obory do rozbiórki materiał 
rozbiórkowy zdatny do dalszej budowy. Ukończe­
nie rozbiórki winno nastąpić do dnia 20 czerwca 
1963 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze, prywatne oraz oso­
by prywatne. Oferty należy składać pod adresem 
jak wyżej do dnia 28. maja 1963 r„ godz. 16 na pi­
śmie w zamkniętych kopertach z napisem na ko­
percie: „Przetarg rozbiórkowy”. Dnia 28. maja br., 
o godz. 10 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. PTR 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu. Oborę przeznaczoną do rozbiórki 
można oglądać w dni powszednie od godz. 9—12 
adres j. w. K3922
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, 
ogłasza publiczny nieograniczony przetarg ofertowy 
na dzierżawę alei drzew owocowych (czereśni i wi­
śni,. Podkładki ofertowe są do nabycia w REDP 
i u nadzorców dróg i mostów. Oferty należy skła­
dać do REDP w Lesznie do dnia 22 maja 1963 r„
godz. 9, w którym to dniu 
komisyjne otwarcie ofert, 
udziela Sekcja Techniczna 
Krasińskiego 28/30, telefon 
sobie wybór oferenta bez

o godzinie 11 nastąpi
Bliższych

REDP 
22-92.

informacji 
Lesznie, Al.

Rejon zastrzega

unieważnienia całego przetargu.
podania przyczyni lub 

K4087

Willka, wolne 6 pokoi, z 
ogrodem, przy komunika­
cji, jeziorze, 250.000 zł. 
Dom wolny, 3 pokoje, c. 
o.. 2 morgi ziemi ogrodo­
wej na ogrodnictwo 375.000 
zł. Dom centrum, na 2 ro­
dziny, wolne 2 mieszka­
nia, 225.000 zł. Dom 2 po­
koje, śliczny ogród, przy 
komunikacji, 125.000, przy

Poszukuję w7spólnika do 
uruchomienia zakładu ka­
mieniarskiego, posiadam
urządzenie, 
cmentarza

plac blisko
na

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
34896g.

Głównej. 
Ogłoszeń, 
19 dla

zastępczym mieszkaniu.

Szyję, przerabiam firanki. 
Montna, Młyńska 3 m. 7. 

 34932g

100.000 zł, 1/3 część domu, 
wolne 2 pokoje sutereno­
we, nowoczesne, 65.008 zł, 
poleca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.

35782g

Różne
Kołdry z powierzonego 
materiału oraz z pierzyn
wykonuję.
Kwiatowa 8.

Smoczyńska, 
35924g

Farbowanie i odnawianie 
butów zamszowych, skó­
rzanych, torebek, teczek, 
płaszczy 27 Grudnia 5.

35275g

Pożyczki 20—30.090 zł po­
szukuję. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34951g.
Wypożyczam porcelany, 
nakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 34988g

Rolnik dobrze sytuowa­
ny poślubi pannę, szczu­
płą, do lat 24. Cel ma­
trymonialny. Poważne 
oferty ze zdjęciami Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 34916g.

Wszystkim Przyjaciołom i znajomym, którzy 
wzięli udział w uroczystościach żałobnych

Józefa Fietza
szczególnie Gronu Koleżanek i Kolegów ze Stu­
dium Nauczycielskiego nr 1 i nr 2 w Poznaniu, 
Szkoły Ćwiczeń, Liceum Pedagogicznego. Li­
ceum Sztuk Plastycznych, Komitetowi Woje­
wódzkiemu PZPR w Poznaniu, Komitetowi 
Dzielnicowemu Jeżyce, Kuratorium OSP, Za­
rządowi Okręgu ZNP w Poznaniu, Przedstawi­
cielom Wojska Polskiego, licznym rzeszom jego 
słuchaczy i wychowanków, młodzieży Liceum 
Pedagogicznego jak również za złożone wieńce 
i kwiaty oraz okazane nam wyrazy współ­
czucia, 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ŻONA I RODZINA
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sobola

Feliksa, 
Aleksandry,

Słońce: 
3.54—19.45 gospodarskie obrachunki „Dni Koźmina*

Ję ażdy racjonalnie żyjący człowiek sięga od czasu do 
czasu po ołówek i papier, zestawia kolumny do-

chodów i wydatków, podlicza
zestawia kolumny

brze gospodarowałem lub „źle
je aby wreszcie rzec

do­

się prowadziłem
do- 

W
KALISZ — „Pierścień wielkiej 

damy”; KONIN — „Wróć, Kro­
peczko”;

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Zadu­

szki”, Noteć: „Gangsterzy i filan­
tropi”, CZARNKÓW — „Czyste 
niebo”; GNIEZNO — Lech: „Czas 
rozłąki”, Polonia: „Młode lwy”, 
GOSTYŃ — „Mandacik, proszę”, 
JAROCIN — „Vera Cruz”; KA­
LISZ — Kosmos: „Les Girls”, 
Oaza: „Sprawa Niny B”, Stylo­
we: „Wszyscy na scenę”, Wol­
ność: „Dotknięcie nocy”, KĘPNO 
— „Drzwi stoją otworem”, KOLO 
— „Następcy tronów”; KONIN — 
Energetyk: „Być, albo nie być”, 
Górnik: „Zerwany most”, KO­
ŚCIAN — „Serce i szpada”, KRO­
TOSZYN — „Dziewczyna z dobre­
go domu”, LESZNO — „Fausty­
na”, MIĘDZYCHÓD — „Zmar­
twychwstanie” (I i II seria), NO­
WY TOMYŚL — „Dziewczyna z 
dobrego domu”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Ich dzień powszedni”, „Ta- 
jemnica tajgi”, Słońce: „Makbet”, 
OSTRZESZÓW — „Spotkanie w 
Bajce”, „Marysia i krasnoludki”; 
PIŁA — Iskra: „Gangsterzy i fi­
lantropi”, Millenium: nieczynne, 
PLESZEW — „Perła”, RAWICZ — 
„Rewia snów”, SŁUPCA —„Wiatr 
ucichł przed świtem”, ŚREM — 
„Alba Regia”, ŚRODA — „Jak być 
kochaną”, SZAMOTUŁY — „Et 
cetera pana pułkownika”, 
TRZCIANKA — „Champion”, TU­
REK — „Przygody Hucka”, „Pa­
sja Życia”, WĄGROWIEC — „Głos 
z tamtego świata”, „Marysia i 
krasnoludki”, WOLSZTYN — 
„Mężczyźni na wyspie”, WRZE­
ŚNIA — „Rok przestępny”.
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 9 — Dla klas III 

i IV; 9.20 — Polskie i czeskie me­
lodie rozr.; 10.20 — Koncert popu­
larny; 11.30 — „Na wesoło”; 13.20 
Koncert w wyk. Orkiestry Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł PR; 14 
„Niezapomniane stronice” — „Za­
gadka literacka”; 14.30 — Utwo­
ry popularne; 15.10 — „Sportow­
cy wiejscy na start”; 15.25 — „Mój 
program na antenie”; 16.05 — Z 
życia ZSRR; 17.05 — Poradnik ję­
zykowy; 17.15 — Opera w prze­
kroju; 18 — „Tadek ma 18 lat” — 
reportaż T. Zimeckiego; 19.05 — 
„Wędrówki muz. po kraju”; 20.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
22 — Echa Festiwali Europej­
skich; 22.30 — Koncert rozr.; 23.12 
Muz. rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
Tl. 20 , 23.

POZNAŃ: 10 — Koncert smycz­
kowych orkiestr rozr.; 10.40 — „Na 
trudnej drodze nauczyciela” — 
fragment wspomnień E. Kureczki; 
11 — Koncert Chopinowski; 11.30 
Muzyka baletowa; 12.40 — Gra 
Orkiestra Ray Coniffa; 13 — Jan 
Sibelius „Finlandia” — Poemat 
symf.; 13.40 — Transmisja ze star­
tu honorowego w Toruniu do IX 
etapu Kolarskiego Wyścigu Poko­
ju; 14.35 — Wiązanka mel. rozr.; 
14.45 — Dla dzieci; 15.05 — Utwory 
fortepianowe; 15.35 — Dla dzieci; 
16.25 Sport; 17 — Transmisja z tra­
sy i z zakończenia IX etapu Wy­
ścigu Pokoju w Poznaniu; 18.45 — 
„Buduję statek mój”... ode. re­
portażu Lecha Froelicha; 18.50 — 
Fel. Marcelego Jorsta; 19.30 — 
,,Matysiakowie”; 21.40 — Gra Ze­
spół Instr. J. Miliana; 22 — „Par-1 
nasik”; 22.30 — Cocktail rozr.; 23 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.36, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 16.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.30 — Przekrój 

muz. tygodnia; 9.20 — Giuseppe 
Torelli — Concerto grosso a-moll 
op. 8 nr 2; 10 — Dla dzieci; 10.20 
Koncert życzeń; 12.20 — Piosenka 
miesiąca; 12.50 — Kiermasz muz.; 
13.40 — Gra Polska Kapela; 14.30 
„W Jezioranach”; 16.20 — „Pan­
na Floren tyna”; 17.04 — Muzyka 
tan.; 18 — Wyniki Toto-Lotka; 
18.05 — Muzyka tan.; 18.40 — Kon 
cert „Mazowsza”; 19.05 — Zespół 
Dziewiątka; 19.25 — Z płytoteki 
rozrywkowej; 20.26 — Sport; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 — Niedzielne 
wieczory muz.; 22 — Melodie tan.; 
22.20 — Wiersz roku; 23.12 — Or­
kiestra rozrywkowa i soliści.

Wiadom.: 6, 7, 8, 12.05, 16, 20, 23.
POZNAŃ: 10.30 — Poetycki kon­

cert życzeń; 11 — Melodie znad 
Sekwany; 11.20 — Zespół Dzie­
wiątka; 11.40 — Słuchamy muzy­
ki ludowej; 12.10 — Poznański 
koncert życzeń; 13.35 — Trans­
misja ze startu honorowego w Po­
znaniu do X etapu XVI Kolarskie 
go Wyścigu Pokoju Poznań — 
Zielona Góra; 13.40 — „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14.10 — Echa Konkur­
sów im. H. Wieniawskiego; 14.35 
„Okna” — audycja poetycka A. 
Kochanowskiego; 15.05 — Dla dzie­
ci; 15.45 — Wiązanka mel.; 16.30 
Transmisja z trasy i z zakończe­
nia X etapu Wyścigu Pokoju w 
Zielonej Górze; 17.30 — Program 
z dywanikiem nr 31; 18.45 — Mel. 
rozr.; 19 — „Klub 60”; 19.40 — Me­
lodie tan.; 20 — Rewia piosenek; 
20.30 — „Koziołki”; 21.40 — Kon­
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej; 22 — Sport; 22.25 — Sport; 
22.30 — Gra Orkiestra Tan. PR; 
23 — Muzyka rozr. i tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17.10, 21, 23.50.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 

U — Program dla szkół; „Geogra-

przedsiębiorstwach rolę tę pełni główny księgowy i pla­
nista... Podobne rozliczenia z tego co było dobre, a co 
niekorzystne — sporządza się w skali miast, województw 
i kraju. Ostatnio np. na Sesji Wojewódzkiej Rady Naro- 
wej w Poznaniu radni analizowali realizację planu gos­
podarczego i budżetu za rok 1962 i starali się odpowie­
dzieć na pytanie: CZY MINIONY ROK BYŁ POMYŚL­
NY DLA WIELKOPOLSKI?Odpowiedź znaleźli we wskaźnikach ekonomicznych wynikających z zestawienia tego co planowano z tym co osiągnięto. Na przykład w przemyśle uspołecznionym wartość produkcji globalnej wzrosła w stosunku do 1961 r. o 6,8 proc. W rolnictwie natomiast wartość globalnej produkcji zmalała o 1,9 proc. Na ten niekorzystny wskaź­nik złożyło się parę przyczyn a głównie złe warunki at­mosferyczne oraz spadek po­głowia trzody chlewnej i c_ wiec a nadto zmniejszenie produkcji mleka. Równocześ nie jednak uzyskano dobre plony 4 zbóż, osiągając prze­ciętnie po 20,2 q z ha. Plony ziemniaków (149 q z ha) prze kroczyły przeciętne krajowe. Poprawiło ślę także zaopa­trzenie rolnictwa w ziarno kwalifikowane, sprzęt maszy nowy i nawozy sztuczne.W handlu obroty były wyż sze o 6,6 p.roc. niż w r. 1961 a w gastronomii o 13,8 proc. Prawie 40 proc, więcej pie­niędzy wydano na inwesty­cje w miasteczkach i na wsi. Oznacza to, że oddano do u- żytku (lub kontynuowano ro boty rozpoczęte) kilką, obiek­tów przemysłowych i han­dlowych. Np. Wojewódzki Związek Gminnych Spółdziel ni przekazał w użytkowanie 38 magazynów, 151 sklepów, 10 lokali gastronomicznych. Spółdzielczość Pracy robudo- wuje 4 zakłady produkcyjne

Potrzeba nie tylko 
szczerych chęci...Życie kulturalne mieszkań­ców powiatu ostrowskiego ogniskuje się przeważnie w świetlicach gromadzkich. Jest ich 12, a działa przy nich ok. 50 zespołów artystycznych i kulturalnych. Nie można nie­stety powiedzieć, by placówki te w pełni wykonywały zada­nia, dla których zostały po­wołane. Powodów tego stanu rzeczy jest kilka, a z nich po­dobno najpoważniejszymi są: brak odpowiednich kwalifi­kacji u osób prowadzących i organizujących życie świetlic, oraz niedostatek w wyposa­żeniu tych ostatnich. Brak jest nawet dostatecznych fun­duszy dla utrzymania zespo­łów, którymi ostrowianie mo­gą pochwalić się poza grani­cami powiatu: chóru z Rasz­kowa i Zespołu Regionalnego z Ołoboku, który demonstro­wał już folklor swej wsi, na ­wet gościom zagranicznym w czasie Targów Poznańskich, występował przed kamerami telewizji itp.Może zainteresuje się tą sy­tuacją nowo zorganizowane Ostrowskie Towarzystwo Kul­turalne? (rj)

fia” — kl. VIII; 11.30 — Przerwa; 
11.45 — „Biologia” dla szkół” — 
kl. VIII; 12.15 — Przerwa; 16.50 — 
Program dnia; 16.55 — „Wyścig 
Pokoju” — transm. z zakończenia 
IX etapu; 18.25 — „Echo tygo­
dnia”; 18.35 — Magazyn „Świato­
wid”; 19.15 — Reportaż filmowy: 
„Agar, Agar”; 19.30 — Dziennik; 
20 — „Dobranoc”; 20.10 — „Ofi­
cyna Pegaza”; 20.40 — Film fab. 
prod. ameryk. „Nocny statek do 
Dublina” (od lat 16); 21.55 — Wia­
domości dziennika oraz oficjalne 
wyniki IX etapu Wyścigu Pokoju; 
22.10 — Muzyka lekka, łatwa i przy 
jemna.

NIEDZIELA
POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 

9.30 — TV Kurs Rolniczy — „Wal­
ka z gruźlicą u zwierząt”; 10.30 — 
Przerwa; 13.10 — Program dnia; 
13.15 — Film fab. prod. radź. — 
„Dwie sroki za ogon” (od lat 12) 
— lok.); 14.30 — „Chwila wspom­
nień” — kroniki z r. 1938; 15 — 
Niedzielna biesiada; 15.45 — Filmy 
krótkometr.; 16.25 — „Wyścig P/j- 
koju” —■ transm. z zakończeni^: X 
etapu w Zielonej Górze;? 17.40 — 
Film: „Martwy las” — prod. ka­
nadyjskiej; 18.05 — Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 1^.10 — Te­
leturniej: „XX lat”; 19.30 — Dzien­
nik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 — 
Sportowa Niedziela; 20.40 — „Pan 
bez mieszkania” — film fab. pro­
dukcji jugosłow., od lat 16; 21.50 — 
Niedziela Sportowa Wlkp.; 22.15 — 
Wiadomości sportowe oraz wyni­
ki oficjalne X etapu Wyścigu Po­
koju,

a spółdzielcy — inwalidzi bu dują 3 nowe wytwórnie.Także w gospodarce miesz­kaniowej zanotowano dobre wyniki, oddano bowiem do użytku łącznie 17.226 izb tj. o 1800 więcej niż roku po­przedniego. Znakomicie spi­sali się obywatele w pracach społecznych. Wartość robót wykonanych w czynach była wyższa o 53 proc, i osiągnęła ponad 208 min. zł. Dzięki te­mu zbudowano 26 km sieci wodociągowej, 11 km sieci kanalizacyjnej, 113 km dróg o nawierzchni twardej i 172 km o nawierzchni ulepszo­nej, kilka mostów i prze­pustów itp.Gospodarka komunalna wzbogaciła się o 28,5 km sie­ci wodociągowej, 15 km — kanalizacji i 3.6 km sieci ga­zowej. Lecznictwu przybyło 14 ośrodków zdrowia na wsi i 10 przychodni. Wzrosła licz­ba miejsc w zakładach opie­ki społecznej o 155 a w szpi­talach o 30.Obok niedomagań rolnic­twa, ekonomiści odnotowali kilka zjawisk wielkopolskiej gospodarki, które niezadowa- lają. Oto choć ogólna war­tość produkcji przemysłowej była wyższa niż w roku 1961 to jednak do wykonania pla­nu produkcji roku 1962, za­brakło w przemyśle kluczo­wym 0,5 proc, a w przemyśle terenowym 4,3 proc. Zadecy­dowały o tym głównie niedo­magania przetwórni rolno- spożywczych: nie dostarczo­no im odpowiedniej ilości su­rowców.Niedostateczna, zmniejsza­jąca się baza paszowa — o czym nie raz już pisano — wpłynęła ujemnie na plano­wany skup żywca i drobiu oraz jaj i mfeka. 1,2 proc, zabrakło także do wykona­nia planu inwestycji.Niedobory powstałe w roku 1962 trzeba usunąć. Stąd w ślad za analizą, wspomniana wyżej Sesja WRN uchwaliła konkretne zalecenia, których realizacja powinna przyczy­nić się do usunięcia niedo­magań.Lista zaleceń dotyczących różnych gałęzi naszej gospo­darki jest długa. Mowa w nich np. o' porządkowaniu przemysłu terenowego, któ­remu poleca się koncentrację i specjalizację produkcji (o- graniczenie wielobranżowoś- ci) a także wydatne zwiększę nie dostaw artykułów pierw­szej potrzeby. W związku z tym trzeba będzie m. in. do­datkowych funduszów inwes­tycyjnych dla przedsię­biorstw PT w Międzychodzie, 
N. Tomyślu, Koninie, Czarn­
kowie, Ostrzeszowie.Aktywizacji domaga się tak że ważna dziedzina usług. Trzeba zmniejszyć zapasy oonadnormatywne materia- ■łów i wyrobów gotowych, a równocześnie nasilić produk­cję wyrobów potrzebnych roi nictwu...Zadania wynikające z u- chwały Sesji i z dyrektyw

aktualnych planów są duże. Powiększają je zaległości spo wodowane przez zimę. Wiele trzeba będzie trudu włożyć aby im podołać. Ale nie wol­no zapominać, że zaległości i opóźnienia realizowanych pla nów nie mogą być z roku na rok przesuwane; trzeba je zlikwidować jak najszybciej.
PAWEŁ KORNICA

Miasto kwiatów i zieleni
Dzisiaj rozpoczynają się „Dni Koźmina”. Miesz­kańcy miasta starannie przygo towują się do ich obchodu. Twarde * nawierzchnie ulic błyszczą czystością, wszędzie przeprowadza się generalne porządki i poprawia elewacje domów.Liczne zakłady przemysło-

Fragment alei grabowej w koź­
mińskim parku.

Fot. — Z. Kręgielski
W trosce o zdrowie 
mieszkańców wsi

skich, który od dawna fachowców zaliczany jest piękniejszych w województwie poznańskim. Ze względu n\ imponującą powierzchnię renów zielonych — gród naj Orlą dumnie nosi miano „miasta zieleni i kwiatów”.Park jest urządzony w stylu francusko-angielskim z har. monijnie dobranym kolorytę^ ulistnienia, gałęzi, kwiatów i owoców. Wśród roślin w par, ku spotkamy wiele interesują, cych egzemplarzy egzotycy nych i krajowych. A oto nie. które z nich: surmia pospolity ajlant gruczołkowaty, kork<L wiec amurski, akacja japoń­ska, iglicznia trój cierniowa, robinia jednolistna.Park jest obecnie terenem wycieczek dydaktycznych ucz­niów miejscowych i okolicz, nych szkół, a przede wszysL kim ulubionym miejscem od, poczynku i spacerów miesz­kańców.Piękny i stale rozwijający się Koźmin zaprasza serdecz­nie.
ALFRED DEKUBANOWSKI

Podjęta w ramach VI Ty­godnia Ziem Zachodnich przez Powiatowy Oddział TRZZ i Komendę Hufca ZHP akcja podniesienia zdrowotności wsi w pow. trzcianeckim została obecnie zakończona. Dokona­no wspólnie przeglądu zagród gospodarskich we wsiach: — Kuźnicy Czarnkowskiej, Sie­dlisku, Gajewie i Jędrzejewie oraz udzielono szeregu prak­tycznych rad i wskazówek. Główna uroczystość odbyła się w Siedlisku, gdzie rozpalono ognisko harcerskie, w7 czasie którego wyróżnionym w tej akcji rozdano wiele cennych nagród. Do zebranej młodzie­ży przemówił zaproszony przed stawiciei Lud. Wojska Polskie go w obecności I sekr. KP PZPR Romana Sobolewskie­go, przewodniczącego Prezy­dium PRN E. Dziekana i pre­zesa ZP TRZZ Mariana Mia­
nowskiego-W czasie uroczystości nadle­ciał samolot którego pilot wraz z wiązanką kwiatów zrzucił kartkę z pozdrowie­niem dla harcerzy. W uroczy­stości wzięła również udział sztafeta motocyklowa z Za­kładów „H. Cegielski”, (fh)

We i handlowe czynnie włączy­ły się do prac jubileuszowych. Jak zwykle przoduje młodzież, która w szkołach pilnie przy­gotowuje wiele atrakcyjnych imprez.Spodziewani liczni goście i turyści z województwa będą mogli zwiedzić wiele cennych zabytków. Obok zamku zbó­jeckiego rycerza Maćka Bor- kowica, słynne rzeźby w oł­tarzu kościoła parafialnego, pochodzące z XV wieku a wy­konane przez ucznia Wita Stwosza.A przede wszystkim wzbu­dzi zachwyt przepiękny park im. Powstańców Wielkopd-

POZNAŃSKA
A Stolica Wielkopolski przy­

gotowuje się do kolejnych Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich. W związku z tym kończy 
się obecnie przebudowę Mostu 
Dworcowego i ul. Głogowskiej. 
W czasie MTP lokałe gastrono­
miczne wzmocnione zostaną per 
sonelem spoza województwa.
Przygolowuje się też 
program rozrywkowy 
zentacyjnych lokali w

A Głośnomówiący

atrakcyjny 
dla repre- 
mieście.

aparat te-

„Las naszym skarbem”
Cykl imprez pod tym tytułem 

organizuje Zarząd Okręgu Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Leśnego. 
Na program składają się występy 
zespołów artystycznych i konkur­
sy. Właśnie dzisiaj impreza pt. 
„Las naszym skarbem” odbędzie 
się w Obrzycku. Wystąpią w niej 
zespoły artystyczne Obornickich 
Fabryk Mebli. Odbędzie się też 
eliminacja do wojewódzkiego 
konkursu „Zgaduj-Zgaduli’, (mi)

Jak tam z kontraktacją?

i
Na trasie Bukowiec — Wyszyny 

(pow. Chodzież) Stanisław Jago­
dziński spadł z wozu konnego, za­
ładowanego sianem i dozna) 
ciężkich obrażeń. W drodze do 
szpitala nastąpił zgon. ■

W pobliżu miejscowości Bołe- 
wice (pow. Nowy Tomyśl) Jan 
Nawrot prowadząc motocykl po­
trącił 4-letniego Marka Kiszew­
skiego, który doznał ciężkich o- 
brażeń. ,

Chcąc zroibć przejażdżkę Ju­
lian Kusa wziął metor znajomego 
i wyjechał na szosę Konarzewo — 
Kawcze (pow. Rawicz). Wskutek 
rozwinięcia nadmiernej szybkoś­
ci nastąpiła wywrotka, w której 
Kusa został ciężko ranny, a po 
przewiezieniu dc szpitala zmarł.

Na szosie Słupca — Września 
samochód osobowy uderzył w 
drzewo. Kierowca — Aleksander 
Owczarzak został ciężko ranny.

(ak)

minne spółdzielnie w na- szym województwie ma­ją w tym roku znacznie pod­wyższone plany kontraktacyj­ne. Jak wygląda ich realiza­cja? Z informacji wiceprezesa WZGS Wł. Liśkiewicza wyni­ka, że plan kontraktacji bobi­ku został podniesiony z 1500 do 3500 ton. Podpisane z rol­nikami umowy opiewają na 2191 ton. Zamierzenia dla nie­których powiatów były nie­realne, gdyż roślina ta należy do mniej popularnych, choć niezwykle wydajnych. Kon­traktacja tej rośliny znajdu­je się w stadium eksperymen­tu; rolnicy muszą się sami przekonać o korzyściach uprą wy bobiku. W kilku powia­tach jak rawickim, wągro- wieckim, kościańskim i kro­toszyńskim plany przekroczo­no.Wysokie plony bobiku mo­żna zabezpieczyć, stosując środki ochronne przed szkod­nikami jak mszycami i strą- kowcem. Preparatów jest pod dostatkiem, stawki przy sto­sowaniu zabiegów niezbyt wysokie.Największą jednak pozycję w planach kontraktacyjnych gminnych spółdzielni stanowi jęczmień browarny. Podwyż­szony w porównaniu z ubie­głym rokiem o 10 tys. ha (do 51 tys. ha) plan nie został jed­nak w pełni zrealizowany. Za­brakło 2 tys. ha. Zawiodły bo­wiem powiaty: gnieźnieński, 
jarociński i wągrowiecki. Na­tomiast dobrze spisali się rol­nicy powiatów: gostyńskiego, 
kościańskiego, krotoszyńskie­
go, kaliskiego i szamotulskie­
go.Przekroczono poważnie kon­traktację grochu konsumpcyj­nego z 2600 ton do 3695 ton. Niektóre powiaty wykonały plany w 200 proc., jak np. gnieźnieński, nowotomyski, średzki, szamotulski i wrze-

siński. Nasion do siewu nie brakowało.Popisano też umowy na 1325 ton ziemniaków wczesnych, a także na ponad 5 tys. ha ziem­niaków jadalnych. Zakontrak­towano więcej maku zamiast 1100 ton 1280 ton i gorczycy białej — 376 ton (w planie 300 ton). Nasiona tę wysyła się na eksport.W dalszym ciągu nie ma po­wodzenia kukurydza. Gminne spółdzielnie miały tej wiosny do dyspozycji 1150 ton nasion tej rośliny, lecz zdołały roz­prowadzić tylko 380 ton. W ubiegłym roku sprzedano 600 ton, ale 400 ton nasion leżało w magazynach. Okazuje się, źe z popularyzacją tej rośliny przez, służbę rolną nie jest naj lepiej. Zapomina o niej nawet „Klub Kukurydza”, (emp)
„Requiem dla 500.000“
W związku z przypadającą w 

bieżącym roku 20 rocznicą Po­
wstania w Getcie Warszawskim, 
reżyser Jerzy Bossak zrealizował 
dokumentalny film pt. „Reąuiem 
dla 500.000”.

Obrazuje on historię ludności 
żydowskiej, zamieszkałej w War­
szawie w czasie ostatniej wojny. 
Stopniowe ograniczenie swobody, 
stałe szykany Żydów, stworzenie 
getta i wreszcie bohaterskie po­
wstanie. zorganizowane w związku 
z planami likwidacji getta przez 
Niemców — oto treść tego wstrzą­
sającego dokumentu opisującego 
okrucieństwo hitlerowskiego oku 
panta.

Film zmontowany został w ca-
łości z autentyczn :djęć i fil-
mów wykonanych przez żołnie­
rzy niemieckich, SS i gestapo.

„Wyświetlany on będzie w bie­
żącym miesiącu w kinach: „Sty-
lewe” 
Ostrów. 
„Iskra” 
nin”,

Kalisz”, „Roma” — 
„Polonia” — Gniezno

Piła, „Górnik”
.Panorama” 

„Noteć” — Chodzież, 
— Kościan.

— Ko- 
Leszno,

„Słowianin”

Film „Requiem dla 500.009” wy­
świetlony będzie . łącznie z dodat­
kami pt. „Ziemia Wielkopolska”.

(v)

lefoniczny skonstruowany przez 
poznaniaka Czesława Manfasa 
znakomicie spisuje się w kabi­
nach ulicznych. Obecnie urządze­
nie to znajduje się w 22 kabi­
nach telefonicznych, przed MTP 
aparat otrzymają pozostałe kabi­
ny uliczne.

A Nad komunikacją kołową w 
mieście czuwać będzie 35 fa­
chowców zrzeszonych w utwo­
rzonym ostatnio Komitecie Ko­
ordynacyjnym do spraw Bezpie­
czeństwa Ruchu Kołowego.

A Pod koniec bieżącego mie­
siąca rozpocznie się budowa 12 
nowych szkół.

A Towarzystwo Miłośników 
Poznania podjęło decyzję o przy 
stąpieniu do Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego.

A Spółdzielnia Pracy „Samo­
chód" buduje obecnie na pod­
woziu popularnego „Stara" jedy­
ne w krajach demokracji ludowej 
3-tonowe chłodnie o nazwie „Ke 
nifer". Wzbudziły one zaintere­
sowanie za granicą, (mi)

Rewia czworonożnych
piękności

Mieszkańców Kalisza czeka w 
najbliższą niedzielę oryginalna, 
rzadko organizowana w tym 
mieście impreza. Będzie nią IV 
Wielkopolska Wystawa Psów Ra­
sowych organizowana przez P0' 
znański oddział Związku Kynolo­
gicznego. Kaliszanie, którzy J9 
bm. przybędą na stadion KS 
„Włókniarz” będą mieli okazję

pbejrzeć ponad 160 psów reprezen­
tujących 32 rasy, od pinczera 
karłowatych do dogów i bernar­
dynów. Z ras rzadziej spotyka 
nych na wystawie będzie mcżna 
zobaczyć japan chiny, ogary Pc' 
skie, pudla miniaturowego °ra_ 
chow chowy. W’ystawa zainter® 
suje z pewnością nie tylko w,a' 
cicieli psów z Kalisza i

Jak nas informuje poznański o 
dział Związku Kynologicznego 
celu spopularyzowania psa raS<T 
wego wystawy okręgowe 
zowane będą co roku w inny 
mieście Wielkopolski, (mi)


